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Bandyci planowali cały szereg zamachów na życie 


kupców łódzkich. 


Zbrodniarze mają na sumieniu kilkanaście napadów 
rabunkowych w różnych miastach Rzeczypospolitej. 


Łódź, 22 lutego. 
Od pewnego czasu łódzkie władze | wraz z kilku kolegami zorganizował 
»olicyjne otrzymywały poufne informa- napad we wsi Borczyzia, 
Wie, iż w naszym grodzie gnieździ się |powiątu Witkowo w Poznańskiem. 
groźna szajka bandycka, Bandyci zraniłi ciężko całą rodzinę Szajka bandycka nie gardziła rów- 
/tóra ma na sumieniu szereg krwawych | wieśniaka Jana Rusa i zbiegli z łupem |neż wyprawami złodziejskiemi, 
Yapadów rabunkowych w rozmaitych| w niewiadomym kierunku. ' W ostatnich kilku miesiącach popet- 
miastach Rzplitej. Po tych wyprawach banda przenio- |nili oni cały szereg kradzieży, między 
Banda ta ostatnio sla się na teren byłej Kongresówki i gra- | innemi 
skoncentrowała się w Łodzi sowała przez pewien czas w wożewódz-| w magazynie mundurowym przy 
Irozpoczęła swą krwawą działalność na |twie katiskiem. ulicy Kopernika. 
terenie całego województwa. W roku ubiegłym Skowroński wraz| W kryjówkach bandyckich władze 
~ Ustalono, iż na czele bandy stał 32-|7 SWYT! kolegą Wybiszczakiem _|policyjne wykryły broń palną oraz sze- 
etni Mikołaj Skowroński, groźny opry- dokonał napadu w Łodzi. reg masek, których zbrodniarze używali 
czek, znany pod pseudonimem „Mietek*,| Ofiarą bandytów padl podczas zbrojnych wypraw. 
Edmund Winerowicz z Pabjanic, Pław- staruszkowie Braunerowie, Ustalono, iż herszt szajki „Mietek“, 
ski, Stefan Marzyński (pseudonim „O-|zamieszkali przy ulicy Cegielnianej 85, |planował w najbliższym czasie szereg 
grodnik") i Hieronim Stażin. których ciężko poranit. śmiałych napadów na terenie naszego 
Ażeby nie zwrócić na siebie uwagi| =-=lak ustalilo obecnie dochodzenie po- | miasta i pobliskich miasteczek. 
bandyci nie spotykali się z sobą w zna- | licyjne na ostatwich konferencjach ban- Władze śledcze prowadzą w dalszym 
nych spelunkach złodziejskich, lecz od-| dyckich, które odbyły się ciągu energiczne dochodzenie w sprawie 
bywali w poczekalniach kin, uplanowano napad | kilkuletniej działalności krwawej sze- 
poufne konferencje na kupca Inselsztajna, zamieszkałego |snastki. 
w domu nociegowym przy ul. Strzelców | SSOWWAEZYNZNTWM SMSA 
Kaniowskich, w poczekalni II lecznicy 
kasy chorych przy ulicy Piotrkowskiej 
17, oraz w poczekalniach kin łódzkich, 
Po długotrwałem śledztwie, w trakcie 
którego policja zdobyła cały szereg kon 
kretnych poszlak przystąpiono do likwi 
dacji groźnej szajki. Bandyci, nie spo- 


ściciela sklepu przy ulicy Sienkiewicza 
Nr. 34, p. Stefana. 


Wyprawy te zostały udaremnione. 


|| 


Groźny pożar na dworcu w Warszawie. 


Cztery parowozy uszkodzone, budynek 
spłonął doszczętnie. 


dziewając się najścia policji, Z Warszawy donoszą: zostałe dwa parowozy nr. 14 į 21 znajdo 
dali się ująć niemal bez oporu Straż ogniową zaalarmowano wczo- | wały się na blokach bez kół, musiały 


raj o 4 pp. wiadomością, iż płonie dwo- 
rzec Gdański. 

Na micjsce pożaru wyruszyły na- 
tychmiast wszystkie oddziały straży o- 
gniowej. 

W kilka minut straż ogniowa otoczy- 
ła drewniany budynek dworca Gdańskie 
go ze wszystkich stron. Okazało się jed- 


przeto pozostać w ogniu, gdyż nie mo- 
gło być mowy o ich wyprowadzeniu, 
Wobec braku wody 

i nieodpowiednich kranów  wodociągo- 
wych hydranty strażackie przystawiono 
do kotłów parowozów stąd czerpano 
wodę do gaszenia pożaru. 

Akcja ratunkowa trwała około 3-ch 
godzin, 

Cały budynek remizy parowozowej 

doszczętnie spłonął, 

Dzięki energicznej akcji straży niedovu- 
„Sszczono do zajęcia się beczek z naftą i 
smarami. W przeciwnym razie nastąpił- 
by wielki wybuch i pożar parowozowni 
przybrałby rozmiary wielkiej KRS, 

We wszystkich 4 parowozach zostały 
przepalone wewnętrzne urządzenia i bla 
szane pancerze. Drewniane urządzenia 
węglarek spłonęły doszczętnie, 

W czasie akcji ratowniczej kilku stra- 
żaków odniosło 


w swych kryjówkach w melinach zło- 
dziejskich na Brusie, przy ulicy Konstan 
tynowskiej i na Bałutach, 

Prócz hersztów szajiń aresztowano 
równiez pozostałych członków bandy 
Kazimierza Pławskiego, Walewskiego, 
Władysława Haryńskiego, Aleksandra 
Zarsta, Stasiaka, Burzyńską i innych. 

Naogół pochwycone 

16 osób, 
stanowiących zwartą i sprężyście zor- 
ganizowaną szajkę. 

Bandyci mają na sumieniu kilka 
krwawych napadów. 

Herszt szajki, Skowroński, przed 
kilku laty 

dokonał napadu na właścicielkę kina 
w Katowicach, p. Elżbietę Rudolf. 


nak, że pożar powstał nie na samym 
dworcu, lecz 
nęły przed murowanym budynkiem re- 
mizy. Budynek stał w płomieniach, az 
wietrza wydobywały się gęste kłęby 


w remizie parowozowej, 
odlesłej o cały kilometr od dworca. 
dymu. 

Po wyważeniu drzwi 
k 

Ponadto ustalono, że w remizie znaj- 
duje się 

16 beczek z naftą, 
oraz kiłka beczek z oliwą i łatwopalne- 
mi smarami. 

Przystąpiono przedewszystkiem do 
wyprowadzenia z remizy plonacych pa- 
nych materiałów”. 

P 1 


wdarli się do wnętrza i stwierdzili, że w poparzenia i lekkie rany 
Bandyta, uzbrojony w broń palną, | remizie znajdują się 4 parowozy, w tem | od spadających belek. 
wtargnął do jej mieszkania i steroryzo- | Wa pod parą z naładowanemi węglar-| Straty duże, 
wał wszystlsich. domowników. ami. Przypomnieć należy, iż na dworcu 


P. Rudolfowa która stawiała opór 
opryszkwwn, została ciężko ranma. Łu- 
pem opryszka padłą 

większa suma gotówki 
oraz cenna biżuteria. 

Obecnie znaczną część łupów pocho- 
dzących z tej wyprawy, znaleziono w 
mieszkaniu łódzkiego pasera Henszla 
(Benedykta 18), który był również człon 
Rem bandy å został aresztowany. |. 


roku i że już wówczas stwierdzono brak 
TE urządzeń  przeciwpożaro- 
wych. 

Na miejsce pożaru ziaecha'i przedsta- 
wiciele dyrekcji kolejowej, celem zba- 
dania przyczyny pożaru, 

ę > powstał prawdopodobnie wsku 
te 

zaprószenia ognia od lokomotywy 
stojącej pod parą. 

W czasie pożaru czynny był również 
pluton policji ż rezerwy. 


Wjazd straży $na teren kolejowy, 
gdzie mieści się remiza, był bardzo úi- 
trudniony. Trudności jednak pokonano i 

trzej strażacy w maskach 
rowozów, aby mieć dostęp do łatwopal- 
ozakładano łańcuchy, 
za pomocą których z wielkim trudem u- 
dało się wyprowadzić parowozy nr, 115 


po chwili oddziały straży ogniowej sta- 
1127 wraz z płonacemi weślarkami. Po- 


Gdańskim paliła się już remiza w 1921, 


|Masowearesztowa 


nia księży w Rosji 
i rewizje w kościołach 
katolickich w Petersburgu 


Wilno, 22 lutego. 

Z Mińska donoszą: Władze sowiec 
kie dokonały wielu aresztowań w Pe 
tersbirgi wśród duchowieństwa kata» 
lickiego. Aresztowani i osadzeni w wię. 
zieniu zostali następujący księża: ksią 
Antoni Wasilewski, proboszcz ości 
św. Katarzyny, ks. Jan Trojga, pr 
boszcz kościoła św. Stanisława, ks. Mig 
czysław Szawdziwnis, proboszcz kate | 
dry, ks. Dominik Iwanow, sekretarz umi 
diecezjalnej, ks. Pawel Chomicz, pra 
boszcz kościoła św. Kazimierza. Poza 
tem w Petersburgu aresztowano U 
sióstr franciszkanek, oraz kilku kandy: 


datów przygótowujących się do stany © 


duchownego. 

W tymże czasie władze sowieckie wy 
słały do więzien'a na wyspy Sołowieckie 
następujących księży: z djecezji żyto- 
mierskiej ks, Sokołowskiego, ks. Fiedo- 
rowicza, ks. Sławińskiego, ks. Krawczu+ 


W tym samy okresie Skowroński|przy ul. Konstantynowskiej 29 i na wła- | ka oraz ks, Białowołowa i ks. Iikina z 


Mohylewa. W więzieniu solowieckiem, 
w którym dłuższy pobyt równa się ska- 
zaniu na śmierć, oddawna znajduje się. 
ks. Zieliński. Liczba więźniów wynosi 
6 tysięcy osób, Podczas aresztowań księ 
ży w Petersburgu władze sowieckie do 
konały rewizji w kościałąach miejsco- 
wych w Petersburgu, Poza Petersbure 
giem przeprowadzono rewizję w koście= 
le parafialnym i kapliczce francuskiej w 
Carskim Siole. 


Parlamentarzyści 
polscy 


będą we Francji owacyjnie 
przyjmowani. 


Paryż, 22 lutego. 
Wycieczka parlamentarzystów Pp 
skich, która 25 b. m. ma przybyć do Pa: 
ryża, zwiedzi szereg miast prowincjonał 
nych, między mnemi pola bitew pod 
Verdun i Reims. Parlamentarzystomi pol- 
skim społeczeństwo francuskie przyzo+ 
towuje owacyjne przyjęcie. 


e 


Pastor amerykański 
wyłudził od swych 5 żon 
200.000 dolarów. 


Nowy Jork, 22 lutego. 
Policja aresztowała pastora, „Oskar. 
iżonego o bigamię. Pastor ów posiadał 5 
żon, od których wyłudził około 200.009 
dolarów. 


ZU tysięcy żebraków 
karmią ulice Moskwy. 


Moskwa, 22 futero 

Władze sowieékie przeprowadziły 
rejestrację żebraków, w Moskwie. Reje- 
stracja stwierdziła potworny wzorst 
liczby żebraków, których zarejestrowa- 
no około 20 tysięcy. Połowę żebraków 
zawodowych stanowią dzieci w wisku 
od 6 do 16 lat. 


"Ks. Karol rumuński 


spieszy do chorego ojca. 


Paryż, 22 litego. 
„Matin“ twierdzi, iź b. następca tro- 
nu rumuńskiego ma udać się do Buka- 
resztu, jedynie ze względu na stan zdro- 
wia ojca, 


Kurs dolara. 


W dniu dzisiejszym przed południem 
na rynku walutowym w Łodzi w obro- 
tach prywatnych kurs dolara wynosił 
8.92 w płaceniu i 8.93 i pół w zaoliaro" 
waniu. Tendencja spokojną, Zac? 2rowa 
tie mierne, © ~ vyr 


! 
| 
l 
| 


fe bvły coraz mniejsze i spokojniejsze. 


- spodziewanie, albowiem zaskoczyła lud- 


| 


d 


ew nieokreślony nastrój smutku i znie- 


mm k pecati 


trzęsienia z emi w Ju- 
gosławii. 


W 
Słup ognisty i powszechny 


smutek ludności poprzedza! 
katastrofę. 


Obserwacje. kapitana 0- 
krętu inaocznych świod- 
ków. . 


_ Wedle donesie pisa włoskich trzę- 
sienie ziemi w południówej Dalmacji i 
 Bośn i poprzedzone byłó « niezwykłem 
 airtskiem atmosferycziiefń. A 
kn „Kapitan lodzi rybackiej „Neptun“; 
stóry bawił w owym czasie w pobliżu 
Ca aro donosi, iż nad górą Łowczeń 
ukazał się gorejący słup ognia, jakgdy- 
by z czynnego wułkamu.  ' 

, Zjawisko to trwalo ` około 15 minut, 
y £ następnie przesunęło się w stronę za- 
| chodnią. 

„W pół godziny, potem nadpłynęła ol- 
_brzymia fala, dochodząca. do 0 metrów 
wysokości, a morze było tak wzburzo- 
ne, iż „Neptunowi”* groziło zatonięcie. 

Kapitan uratował się od zguby dając 
rozkaz wypłynięcia na pelnę morze. 

"W miarę oddalania się. od brzegu fa- 


= 
| 
| 


Korackie pisma donoszą o wstrząsa- 
 jacych scenach jakie rozgrywały się w 
_ Rasuzie i Sarajewie. 

Jakkolwiek katastrofa nastąpiła nie- 


 mość o godzinie 4.15 rano, wtedy, gdy 
mieszkańcy pogrążeni byli w śnie, je- 
dmakże dziwne jakieś nieokreślone prze- 
_ gzucia zbliżającego się ugód tra- 
piło-ludzi. |. 

W miescie zdawało się ZEL. 
podnieconą atmosferę na a dni na- 
przód. 

W mocy noored katastrofe 
prawie że opustoszały lokale zabawo- 
we w Sarajewie į Raguzie. 

Był to zły dzień dła -szynkarzy. 

Nikt nie wiedział, czemu przypisać 


chęcenta. 

Zagadkę rozwiązało trzęsienie ziemi. 

Akcję ratowniczą zorzanizowano tak 

zybko, iż w pięć godzin po katastrofie 
rozdzielono poszkodowanym mieszkań- 
com. żywność i i zapomogi. 
lez AW tem nieszczęściu, jakie dotknęło 
- paszych pobratymców, okazała swą im- 
- opnującą sprawność armia jugosłowiań- 
„a i służba bezpieczeństwa 


_Wielobarwny kongres 
walki z uciskiem kolonjal- 
| nym. 
Onezdaj zakończył w Brukseli; obraz 


3%, wielobarwny kongres -walki Z uci- ; 


skiem kolonialnym. 
Reprezentowane 
cześci świata, wszelkie klimaty, najróż- ; 
niejsze kolory ludzkiej skóry. 
Chińczycy. malajczycy, indusi; ara- 
bowie, murzyni, polinezyjezycy. mulaci, 
'metv$j i t. d. i t. d. w obecności angiel- 
skich, francuskich i niemieckich komu- 
imistów wywodzili swóje skargi na abso i 
lutyzm, imperializm, kapitalizm. 
Przyjęto sześć rezolucji 
styczno-komunisiycznych, 


moczonych. 

L Czuwać nad wykonaniem tych rezo-: 
lucji ma stała egzekutywa: ligi walki z 
imperializmem. 

'Przesada į naiwna wiara w doktrynę 
osa odebrała obradom kongresu po- 
ważny charzhte* a próby zastosowania 
pod równikiem europejskiego ustawo- 


dawstwa społecznego BM chwilami; í 


komiczny charabtar .. 


4 
e 


i całkowicie jest wyrazem potrzeb 


były. wszystkie | 


nacjonali- ; 
zwróconych: 
przedewszystkiem przęciwkoa polityce ka ' 
tolickiej Angli: Holandfi i Stanów Zjed-' 


T. zęsienie ziemi w Jugosrawii. l 


„EXPRESS WIECZORNY”, 


Ogólny si oko aiis trzęsienie ziemi A żory maT i po 
chłonęło mnóstwo ofiar, 


Rewolucja w del modzie. 


——tio —— 


Paryż wypowiada walkę długim spodniom. 


Wkrótce mężczyźni będą nosić kolorowe ubrania. 


Paryż, w lutym. 

W ostatnich latach moda kobieca 
radykalnię się zmieniła. Pod pewnemi 
względami stała ona „męska“. co jest 
wyrazem zmiany stosunki między płcią 
żeńską'i męską i ma podstawy psycho- 
logiczne w. obecnych socjalnych warun 
kach. 

Dlatego mody obecnej nie należy i- 
ważać za przejściową. Nowa moda ko- 
bieca zerwała ze staroświeckiemi stró- 


chwili. 

Nowy 'charakter strojów kobiecych 
wymaga — tak przypuszczają niektórzy 
we Francji — odpowiedniej zmiany siro- 
ju męskiego. 


w. gazetach z ostatnich tygodni 


| 


wciąż czyta się o próbach zmiany mę- 


skiego ubrania na bardziej kolorowe. 


Z wielkim zapałem do „upiększenia* 


mody męskiej. 
paryski Maurice de Walefife. 
Przedewszysktiem występuje on w. 
„Journalu* przeciwko długim spodniom, 
zadząc zastąpić je krótkiemi. Nie należy 
się w tem dopatrywać ani żadnej poli- 
tycznej reakcji, ani anachronizmu. Wa- 
lefi jest. wrogiem długich spodni, ponie- 
waż ' uważa je za: obrzydliwe. Na zarzu- 
ty przeciwników. że długie spodnie u- 
krywają wady ciała, są tanie i wygodne. 
Woleff znazduje ndsiępującą odpowiedź: 
kobieta ma tysiące sposobów, by dopo- 


nić to samo. 


Paul. Soudey, redaktor artystyczny | dotychczasowym zwyczajem i noszą ko 
że krótkie spodnie |szułe „a la: Głowacki” 


„„Tempsa* twierdzi. 
wtedy dopiero będą miały rację bytu, 


gdy zmieni się krój i fason całego. u-|kłych rzeczy. Walka obecnej modzie 
i | męskiej zostala już VATYMACBRDAĆ 


brania, gdy powróci się do aksamitu 
jedwabiu, k BOA i Ada 


t 


| 


przystępuje publicysta. 


| 


móc naturze. mężczyzna mógłby uczy- |nierzyk przeszkadza im w pracy zawo- 


wiadomo. Ktoby dawniej przypuszczał, 


Zwolennicy Waleffa wołają: Kobiety 
odnalazły swoje nogi! Dlaczego nie ma- 
ią tego uczynić mężczyźni. 

- Przeciwnicy odpowiadają: Ponieważ 
większość bężczyzn ma brzydkie nogi. 
A zresztą, kto zacznie lansować nową 
modę? W obecnych czasach kobieta jest 
„męską”;. jaki mężczyzna pierwszy. na- 
razi. się na zarzut, że jest kobiecy? 

Walefi wątpi, czy taki zarzut można 
zarzucić jego projektowi. Francuz nie 
lubi zwracać uwagt niezwykłym stro- 
jem, ale na to znajdzie się rada. Kobie- 
ty muszą przyjść z pomocą. imężczyz- 
nom, by: dodać im odwagi 

Rzeczywiście dwa wielkie paryskie 
magazyny mód chcą zrobić próbę lan- 
sowania krótkich spodni, wynajmując 
modelki. Wkrótce na ulicach Paryża u- 
każą się młode kobiety ubrane po mę- 
sku w spodniach do kolan. 

-Dopóki jeszcze jednak walka o krót- 
kie'spodnie nie iest rozstrzygnięta, pró- 
bóją młodzi eleganci. lansować -nowa 
modę na własna rękę, zjawiając się. na 
bałach w kolorowych frakach. 
Czy nowa moda się przyjmie? Nie- 


że tak wszechwładnie zapanują miękkie 
kołnierze į miękkie kapelusze? ` 

Grupa pisarzy wystąpiła ostatnio w 
Paryżu przeciwko noszenia twardych 
kolnierzy. Ruch ten zapoczątkowali kry 
tycy, teatralni, uważając, że twardy kol- 


dowej. Niektórzy z nich zerwali już z 


do smokingów. 
Należy się przygotować do niezwy- 


57 p.p. w Poznaniu obchedził uroczysto ść dorocznego świeta pułkowego. D-ca 


O, K. VII, p. gen, Hauser, r 
nn stoją: d-cs 57 p.p. pułk, vu... 


do pp. ofice 


i widać pomnik, wzniesiony ku czej poległych że 


*w f szeregowych 57 p.p. Za 
„stępca d-cy prus Mozdniewicz, W głę- 
fnierzy 57 p.p. i oficerów. 


buchu: bomby, 


i 


Bomba w gmachu sądu 


pokoju w Warszawie. 


Widok gruzów i szczątków dzzwi i ktar. 
ki schodowej, zniszczonej skutkiem wy: 
podrzuconej pod lokal 
sądu pokoju przy tl. Marszałkowskiej 98 


Prorokini Terefren 
baila Hanaun. 


Wszystkie jej przepowied- 
nie sprawdzają się z za- 
dziwiającą dokładnośc ą. 


Nazywa się Terefren Laila Hanoum, 
jest: jedyną fakirką w Indjach, Kiedy mia- 
ła lat 10, już uczyła się hypnotyzować 
tygrysy, przepowiadać różne rzeczy lu- 
dziom znakom tym, którzy jednak nie 
dawali jej wiary, co im zawsze na zie 
wyszło. 

Pozatem jest p. Terefren Laila Hafo- 
um młoda, piękna, elegancka, wyn żosiej 
PRZE gestu majestatycznego, o przeni= 


liwem spojrzeniu ócz czarn yeb, ale jest 
już ostatnia ze swego słarodawneśo ro- 
du, ponieważ, jako fakirka,  ślubowała 


nienaruszalne dziewictwo. Kamil Flam- 
marion był, a Rabindranath Tagore jest 
jej serdecznym przyjac 'elem. 

Na głowie nosi biały szal jedwabny, 
spięty bogatą agralą brylantową, wozi ze 
sobą żółwia, węża, kota i maleńkiego 
pieska białego, zw.erzęta uchodzące "w 
Indjach za święte, a niezbędne przy 
wszelakiej magii. 2. 

Pomimo, że podczas ge produkcji 
wièlokrothie przeszywały sztylety, 
możę: okazać, że na R sele niema 
ani jednej ny, nawet zadraśnięcia, ba 
też nigdy kropli krwi nie uroniła. —. 
pkt > tej sposohności, pani 
Ida Eisner zrobiła iad u znakomitej 
fakirki, która jej zrobiła kilka wyznań z 
p.zeszłości, Mianowicje: cesarzowi Ka- 
rolowi przepowiedziała upadek, a cesa« 
rzowej Zycie, którą przed rokiem wie 
działa, zaklinała się, że syn jej nigdy koz 
rony cesarsk:ej ani królewskiej nosić nie 
będzie. Już w 1911 roku przepowiedzia- 
ła cesarzowi Wilhelmowi wielki prze 
wrót w jego życiu, Cesarz dał jej wpraw= 
dzie order, ale nie dał wiary w proroc- 
two, skutkiem czego wdał się niepotrzeb= 
nie w wojnę. 

Lotnikowi rumuńskiemu Blaicu, przee 
powiedziała, w 1916 roku śmierć, ale, 
choć go odwodziła od jego ostatniego lo- 
tu, on jej nie wieżzył i zginął. Jenera- 
łowi Pangalasowi radziła, aby nie jeź» 
dził po morzu; on jej nie słuchał, puścił 
się na wodę i i teraz siedzi na Krec; e, w 
więżieniu. 

Mussoliniemu przepowiedz: ała, że 
nigdy śmiercią gwałtowną nie umrze, Po 
siada francuską legję honorową, ponie- 
waż dawała niedawno skuteczne rady 
Po.ncare'mu w sprawie ZM franka.» 
WŁ pe) 
Zwierzenia z przyszłości i proroctwa 
co dò los5w różnych krajów, są nieco o- 
gólnikow z. 

Obecny 1927 rok będzie Panie? 
dla Austrji i dla Węg'er. Także Anglia ; 
Rumunia zyskają dużo w roku bieżącym 
Natom tst mniej szczęśliwym będzię r 
1927 dla Niemiec i Jugosławii. Nakon: 5 
Austrja jest najmilszym krajem, a W: 
deń najpiękniejszem miastem na świej 
cię, 


FXPRESS WY 


— Powiadają. że oczy Są zwiercła- 
dłem duszy... A ia patrzę w pani oczy 
duszy nie widze... - 

sie w nich | 


Mat: — Ac czezo dowodzą te listy w 
twojej szufladzie? l. 
ona: — Że em bardzo roztar- 


— To dlatego. że odbija 


ARA pańska postać... 
EPE: 
M ałżeńsiwo na 
= =; 


EC7MNPE*Y 


Conto kryminalne pani Konto 


wzbogaciło się o rok więzienia. 
Drócz poc qagu do wódki miała także pani Waterje 
'pocqgqg.. do zegarków. 


Łódź, 22 lutego | 
P. Walerja Konto mimo swych trzy- bycie w knajp e —- wyruszyła na świeże 


dz estu ośmiu lat była osobą obdarzoną 
znajym temperameniem. 

"W wolnych chwiłach gościła w roz- | 
'maitych knajpach, gdzie w  towarzy- 
stwie przygodnych kompanów  raczyła 
się obficie- alkoholem. 

Pewnego dnia spotkała na ülicy swe- 
go starego znajomego Teofila Pop sa. 

Po krótkiej rozmowie udali się do 
jakiejś resłauracyjki. 


Kilkanaście kiel szków „czystej! po- wyciągnęła nowemu znajomemu z 


prawiło in znakomicie humor, 


próbe' 


„Nie spodobało mi się, więc wyjezhalem. Przebacz, 


że zabrałem trochę fwoich.. 


. MZEGZY” 


— di lakoniczny list zostawił Perliczka „żonie na próbę* 


— i zuiknął 


; Łódź. 22 hrtego. — Umiearć nie chce. ale żenić się też 
Józefa Brończak, waśmaczka z pod nie mogę — odpowiedzia 

Łasku przyjeżdżała często w dui tar-| Po dłuższych pertraktacjach Perlicz- 
gowe do Łodzi Brończakówua. 29-let- ka postawił jej następujące warunki: 

na, biedna pama, marzyła o tem, iż w — Pojadę do ciebie jeśli zgodzisz się 
wóielkimn imeŚCie znajdzie Się wreszcie na małżeństwo na próbę. Będe w ciebie 
ktoś kto zdecyduje się ją poślubóć i | mięszkał kilka tygodni i — jeżt á mi się 
z tego wzęlędu chęnne zawierała zikijo- | u ciebie spodoba — damy na zapowiedzi. 
mości z rozmańnyni osobiwikani, włó- 


T L Bo lubię duże młasto — tu jest dia | !** 


mnie za orcho. 


Przad kilku dniami zgłosili się doń| Y 


krewni Brończakówny, którzy zażądał 
by ny.ychmiast dał na zapowiedzi. 
Mlłodzeniec odbył z nimi dłuższą 
konforencję w rezuliacie której... 
czone rozstrzygnięcie Sprawy do na- 
stephego dnia. 
Tejże nocy Perticzka woekt z 


|'mimo obecności. swego znajomego poc à 


nr s 


Podchmielona para — po krótkim spe 


tte Spoczęli na ławeczce w ogród 
u, znajdującym się na Starym Rynku. 
Opodal na ławce wypoczywał pol 
pracy p. Rajnhold Brunke. 
Pani Konto przysunęła się do niego 


ła sę zalecać do p Brunkego. 

Miły flircik zakończył się jednakże! 
fatalnie. 

„W trakcie SOJAWEdKi Walerja Konto 
kier 
szeni srebrny zegarek. 

Poszkodowany ne zauważył tej ma. 
nipulacji. lecz ziwił się, iż nagle, po 
niosła się z ławki i — pożegnała go. © F) 

_— Czego pani ucieka? Czy jest. ha 
| późno? — spytał sięgając do kieszeni po 
zegarek. i 

Stwierdziwszy brak swej własności 
zrozumiał, iż miła osóbka byla sprawcz” 
nią kradz eży. 

Kontowa rzuciła się do ucieczki. lec. 
została schwytana į sprowadzona do ka 
misariatu. 

Wczoraj znalazła się przed zadał! © 
kręgowym, który sprawę - tę rozpatry: 
wał w trybie postępowania uproszczon 
go: pod” przewodn ctwem sędziego Kop 
win - Korotkiewicza, 

'Na zapytanie sędziego. czy była A 
karana sądownie oskarżona odpowiedzią 

— Już dużo razy. Nie pamiętam 3 

et ile. 
Sąd skazał ją tym razem na rok. wię 
zienia, z pozbawieniem praw, - 
Z EZ 


By żyć I używać 


czącymi się po rynkach. 

Przed kilku msSłącami poznała 
z mejakim Wożcicchem Perliczka. Per- 
liczka. 2ž-letm dorodny modzieniec, był: 
od dłuższego. czasu bezrobo. avin 


Młodzieniec nie w ciemię bity, z ła- | ną 


twością zawróci głowę pudlstarzałej 
panny. . 

Za kifka komplementów otrzymał od 
niej... nieco- nabiawu, który sprzedawał 
później z pokaźnym zyskiem. 

Gds pewnego dnia wyznał jej miłość, 
dzewczyna we posadała się z radości 
i ofiarowała mu kilkanaście złotych ua 
drobne wydatki. 
ar A kiedy weźmiemy ślub? — spy- 

a. 

— Jak tylko dostanę jakieś zajęcie, 
tymczasem mus's7 mi pomagać. bo nie 
mam z czego Żyć. 

Brończakówna chętnie wspierała Per- 
ficzkę Fcząc -na to, iż nadejdzie WTESZ= 
ce dzeń. gdy. zostanie jej mężem. ~ 


Ale młodzieweć coraz rzadziej jakoś 


poruszał ten temat. 

Ostatnie klika tygodni Prończakł v- 
na spędzałć w rodziimej wiosce i nie 
przyjeżdżała dó miasta, - 


Brończakównie projekt ten nie przy- 
padł zbytnią: do gustu, mimo to jedi 


dek rwierdzła. praznęta uratować życie 

nieszczęśk wego młodzieńca. - 

Perliczka: czuł się na wsi. jak u Pa- 

Boka za piecem 

Dziewczyna mie odmaw*ała mu ni- 

pea i społniała wszystkie jego kapry- 
y. Młodzieniec wylegiwał sę cały dzeń 

w. łóżku, palił pap'zrosy i... krzywił się 

z momir 


A jednak to wszystko misie nie 


podoba — mówił. 
— pDlaczego — pya przerażona 
niewiasta: 


Zniekszfałcił mu szezętę na cale żydie. Ao E 2ós23 


Bestialska zemsta łobuzów. 


© Łódź, 22 lutego. 
"W mieszkaniu 


„|stwo. Zajd, pragtiąc odpowiednio przy- 


Dziewczyna tęskniła do narzeczone- „ać miłych gości, posłał swego syna po 


go o którym nie. miała żadnych wtado- 
mości. 

Pewnej nocy śniło jej się. iż jechała 
pociagiem wraz.z Perl.czką. 

Młodz'en'óc był dziwnie przygnębio- 
ny i prosł ją. by go nie opuszczała. ` 

Sen ten wyprowadził pannę Józeíę 
z równowagi. 

Nazajutrz rana udała się do jednej z 


wódkę do restauracji, mieszczącej się w 


tej satnej kamienicy. 


Minęło pół godziny, godzina, a młody 
Zajd nie wracał z zakupami. 

Ojciec — zaniepokojony jego dłuższą 
nicobecnością — udał się do knajpy, by 
zobaczyć. co się z nim stało. 

Okazało się, iż młodzieniec padł ofia- 
rą napadu kilku osobników, którzy czy- 


kumoszck, cieszącej się opinią wyroczni chali nań w bramie kamienicy. — * 


we wszystkich zawikłanych sprawach 
' sercowych. 


Kumioszka wórtłu maczyła jej znacze- 


Młodzieńcy odgrażali się od dłuższe- 


go czasu. iż rozprawia się krwawo z Zaj- 


dem. Chodziło o ieies P oso- igo na:6 miesięcy więzieriia. 


mie śnu i dała parktj czne wskazówki na | bjste, 


przysz OŚĆ. - 

— Musisz jechać po nero — powie- 
. dziala jej — albowiem usycha z tesko- 
ty. Przygnębienwe oznacza śmierć. Jeżeli 
„me sprowadz sz go do sebei i n'e poślu- 
bsz Perticzka umrze w Łodzi į będzies'. 
go mała na sum:en'u. 

Brończakówna wierząc śwecia wróż- 
bom starej w eśncazki zdecydowała się 
natyvchmriast wyjechać do Łodzi. 

Po dłuższych noszuk'waniach zma- 
„łazła- Perl'czkę. który ucieszył się ze 
spotkana. Mtłodzieni sc bowiem mzymi.e- 
rał ołodem. o 
Gdy opowizdział1 mu o swym śnie 
Derliczka wytuchną. śmiechem. 
— Pam'ętzi — mówiła mu dzi ięwczy- 
na — musisz do mnie pojechać bo imi- 
czej śm.ęrć cie czeka. To nie sa Żarty! 


Pod koła fremua aju i SZMOCHOCU | 


wpad!'i wczoraj 


Łódź. 22 lutego. 
Straszny. wypadek wydarzył se 
wczoraj na ulicy Zgierskiej obok domu 
nr. 8. 
W chwili gdy tramwaj w szybk'em 


tempie. miał tę kamienicę jakiś starszy | 


mężczyzna. prze chodzący przez jezdnię 

potknął się nasle į upadł na szyny. 
Maszynista, który. natychmiast zorien , 

tował się w syuuacji, wstrzymał wicon 


2 pod kół którezo wydobyto ofiarę wy- 


padku. 


ak włoski. 
Arzysłała nah.po erag Aiea a S GdYŻ zabrawszy ze sobą rozmaite prźediiioty Złodzieje nie przeb. eraja 
| . 


pol cję. 


robotnika Antoniego kali przed bramą, uzbrojeni w laski i tępe . 
Zaida. zamieszkałcgo przy szosie Pabja- |narzędzie, 
| niekiej, zebrało się. liczniejsze towarzy- 


| dotkliwie pokaleczony. zabrano da bra "merem |. 61, spisano protokuł. 


oraz garderobë narzeczonej. 
_Dzzw zzyna. dopiero rano stwierdzi w środkach. 
ła jego nieobecność. Łódź, 22 lutego 


AANA a paronan lakoniczny bist.| Ze sklepu galanteryjnezo przy ulicy 
halo £ Sro SW” br siad ło Głównej 17 włascicicla Jana Brusa, skri 
chę wos Treets ZADrASCM tro- das rzeczy wartości na k 

złotyc 

RA r mogła mu przeba-| .. Ze strychu domu przy ml. Zachodnie. 
I S B. ihi bvła dla nii nr. 15, skradziono b'"liznę Nudelnan Rai 
straszliwym cicsem, który odbił się na |071 arton pea ea ah PEA, 
jej zdrowiu. Obłożnie zaclołowańa.. E i Mala 58 skradzi i sej 
Krewni zawiadomili o przywłaszczenki | PEY T> =00 zł. skradziono palto w 


EESE EEE ES "EW Silberszac Moszkowl,; m. przy ulic 
aaa: 55, z mieszkania shradziom 

2 garnitury, 5 var spodni, | kamizelkę 
wartości na 400 zł. oraz widilce, noži 


nie można. _ 

Chaim Margulewski, zam. przy wic 
Stary Rynek 6, skradł patto wartości 20 
złotych na szkode Marzulewskiego Maj 
flecha. zam. przy ul. Plac Wolności 6. 


Gdy Zajd znalazł się w bratnie: BA 2 Jedrzejewskiemu Stani ławowi, zam 
dzieńcy napadli nań znienacka i powalili przy ul. Kosstansynowskicj 19, skradzia. 
go na ziemię. ~ no 3 gołębi wartości 49 zt. 

Jeden z nich, Bronisław 'Masztalerz, Ze sklepu galanteryjnego Iceksoh 
zadał mu potężny cios w twarz, znie- fcka Dawida, wl. Plotrkow -a 38, usilo 
kształcając mu na całe życie szczękę. | wan skraść chusteczkę j: Swabną: 

Przeraźliwe krzyki bitego w bestial- Nsgala Józef. zam. przy ul. 28 podle 
ski sposób. zaalarmowały lokatorów do- Stez. Kaniowskich nr. 9, zameldował 2 | 
mu, którzy wezwali policję. skradziono mu rur wodociągowych dłu 

W związku z krwawą awanturą, któ- gości 18 metrów. kowadło i szyag diu 
ra zakończyła się dla Zajda bardzo po- | gości 4 mr. wartości 160 zł. 
ważnemi uszkodzeniami cielesnemi, w 
duiu wczorajszvm znalazł się przed są- 
dem Bronisław Masztalerz. - 

Sąd, po zbadaniu świadków, skazał 


Krytycznego dnia kilka godzin cze-| 


p. Rogucka 


nie ob'a'a kwasem siarczą 
‘nym p. Rosiak. 


Łódź, w lutym. 

w zwiążka z notatką naszą Z dnie to 
lutego p. t. „Spaliła mi twarz”, dowiadi 
jemy, się, iż p. Marja Pogucha nie obla 
kwasem siarczanym. Marji- Rosiak, o! 
ta ją oskarżyła przed policją. "+ 
P. Bogucha nie była aresztowana 


dwa” robotn cv. 


Nieszczęślwy doznał poważnych t- 
R aż eko 
rzybyły lekarz pogotowia — po u- waż 
dzieleniu pierwszej pomocy —przew iózł ja drogo sadowa, przeciwko p. Rosi 
Trańnewo w stanie cieżkim do szbala. : 
Gvt to 58-letni robotnik Pinkus MS = 
ster |my. RE e też udzielił tru pierwszej I 
Przy ulicy Piotrkowskiej padł ofiarą mocy lekarz pogotowia kasy chunya 
wypadku samochodowego Mohali Foszkodowanero wstanie weprzyża. 
Ciim: 'elnicki, zamieszkały przy ulicy Li-|irym odwiezż'ono do szp'tala. | 
pawei 40. Chmielnickiego. który zusiał| Szcferowi samochodu. opatrzonego 
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MIEDZY PRZYJACIÓŁKAMI. 


i 


FYOPECSE WI CZ ZWY 


Pamiętajcie, służąca jest człowiekiem! 


W myś! projekta nowej ustawy służba domowa korzy» 
sta z uriopów i gratyfikacji. 


Usfawa normuje siosunek między służącemi a pracodawcami, mims fo 
jednak może spowodować niepożąjane zaíarpi. 


Łódź, 22 lutego. 
Pismo nasze niejednokrotnie porusza 
ło na swych łamach kwestią stosunku 
dozorców i służących do ich pracodaw- 
ców, 
Wskazywaliśmy, że jest. to stosunek 
iście plantatorski, jaki spotkać można 


— Z każdym dniem stajesz słę ład. | tylko chyba w krajach, gdzie nie znie- 


aliejsza.„ 

-- A ja myślę, że odwrotnie, gdyż co- 
raz mniej zarabiam.. 
[ienna] 


| 4 
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 Dobrana para. 


Spotkali się na jakimś balu. Ona — 


młoda, powabna. piękna, on — 
ny, elegancki, wytworny. 
Pokochali się od pierwszego wejrze 
nia, I jeszcze tego samego wieczoru w 
ustronnym saloniku wyznali sobie wza- 
i jemna m'lość, j 
On całował jej cudne, maleńkie rą- 
ezki, a ona szepłała: 
$ O, mój, mój, kochany, najdroższy. 
j cocham, kocham tylko ciebie, Marzy- 
tam przez całe życie o takim właśnie 
mężczyźnie jakim ty jesteś... Kocham, ko 
cham. Ale... , 
| I twarz jej zasępiła się nagle wielkim 
hsimitu:em. 
— Ale.. — ciągnęła dalej — Nie mo 
zostać twoją żoną. 
— Ppiaczego?.. — zapytał przerażo- 


- 
2.43 


My. 

Spuściła głowę i rozpłakała się głoś. 

n0. 

— Nie mofę, nie mogę... — szeptała 
przez łzy — Ach, gdybym ci wyznała 
prawdę. 

— Czy masz męża?,, 

, nie., Właśnie dlatego, że nie 
mam... Gdybym miala męża, wszystko 
byłoby dobrze... Ale.. Widzisz. W zesze 
iym karnawale... Po balu maskowym.... 
jacyś pijani młodzieńcy.. _ zaciągnęli 
(mnie do botelu.. I zostałam matką.., 

— Ty jesteś matką?! 

: O, nie patrz tak na mniel... Boję 
się twego wzroku, tak, jestem matką... 
Dziecko jest w przytułku... Zgrzeszyłam, 
_ Wiem o tem i dlatego nie mogę zostać 
"twoją żoną... Ty jesteś taki czysty... Cie 
ble mie zmazała żadna wina, a ja jestem 
grzesznicą.. Nie, my się nie możemy 
pobrać, mój kochany.. Ja nie jestem od 
 pawiednią żoną dla ciebie... 

Coby powiedziała twoja rodzina? 

— Musisz zostać mojąl.. — szepnął 
mzsamiętniony młodzieniec — właśnie 
przez przyznanie się do winy, podobasz 
mi się stokroć więcej... Bogia yi prze- 
cież ukryć swą zbrodnię... A jednak wo- 
lałaś powiedzieć... To dowodzi, że masz 
dobre serce. I dlatego cię kocham... Zo 

staniesz moją na wieki,,, 

+ A na broniła się jak mogła! 

~ — 0, nie, mój kochany.. Jam niegod- 

pa ciebie,, Musimy się rozstać, nieste- 
| ty.. Co ludzie powiedzą o tobie, gdy wyj 
dzie na jaw, że się ożeniłeś z upadłą ko- 
bieta... Nie chcę splamić twego honoru, 
mój drogi.. Trudno musimy się rozstać.. 
I chciała już odejść, lecz on ją za- 
| trzymał: 

— Nie, nie odchodź... Słuchaj., Mam 

ci coś do powiedzenia... Skoro tyś się 
 przyznala do winy, chcę być również 
| szczery, obawiam się, że splamisz mój 
_ honor... Nie bój się... Dwa razy siedzia- 
dem już w więzieniu za zwykłe kradzie 

e, a teraz poszukuje mnie policja 

ja krwawy napad bandycki i wymordo- 

Pwanie całej rodz.ny.,. 
Co ty mówisz?!., Czy to prawda?1. 
O, mój drogil... — i rzuciła mu się szczę” 
. śliwa na szyję. 

Nszajulrz odbył się ich ślub. 

Ke-Km. 


| — 


RZY 


siono jeszcze dotychczas niewolnictwa. 
Dozorca į służąca należeli do najbar 
dziej upośledzonych pracowników. 
Służąca bardziej jeszcze była ignoro- 
wana niż dozorca. W dziedzinie pracy 
służby domowej nie było 
żadnych przepisów prawnych, 
które  normowałyby w jakimkolwiek- 


bądź sposób stosunek pracownika do! 


pracodawcy. 
Dozorcy mają chociaż 


| 


umożliwiających im skuteczną walkę o 

swe prawa. 
Służba domowa pozbawiona była nawet 
tych elemanłarnych podstaw, które na- 
dają pracownikom siłę i pozwalają im 
bronić własnych interesów. 

Kto się liczył z przeciążeniem pracą 
służącej, kto zawahał się 

wyrzucić ją za drzwą 
w każdej chwili, kiedy tylko. nadarzafa 
się okazja, kogo to obchodziło, że służą- 
ca jest także człowiekiem, że może mieć 
swoje osobiste sprawy i musi czasem 
wyjść na miasto? 

Pracodawca tego nie rozumiał i słu- 
żąca w obawie pozostania bez dachu nad 
głową 

wypełniała ściśle rozkaz swej pani 


energiczny | i wychodziła z domu tylko raz na ty- 


związek. Wysuwają od czasu do czasu) dzień w niedzielę po południu. 


swe postulaty, są zorganizowani, prze- 
rrowadzają strejki, słowem 


= 


szklankę z gorącą herbałą.., 


Mama.. Ale to wina cjca, poniew aż 


Ale czasy się zmieniają... 
Dopiera w roku 1927-ym zrozumiano 


przystoj | maj do swej dyspozycji więcej środków że 
SE EE BROK EEEE 


pochylił głowę, gdy mama rzuciła w 


Lucyper chadza po ochocie. 


Komisarjat rozpatruje skargę wniesioną na czarno- 


ks'ężnika.. 


5 


W taremniczem pudełku znaleziono czaszkę Lota, 
żółty proszek, nietoperza 1 list krwią skreślony 


Warszawa, 22 lutego. 

Przed paroma tygodniami p. Nadolna 
wyrzżała obawę, że szwagier jej , Mi- 
cha? Nadolny, knuje 

płekielny spisek 

i ma zamiar rzucić na nią urok. Obwi- 
niała gó zupełnie niedwuznacznie o prak 
tyki czarodziejskie, wskuiek których kl! 
ka osób miało srodze ucierpieć. Dwie 
kobiety zachorowały rzekomo na pada- 
czkę, jednej wyrósł 

i na głowie kotun, 
kogoś „skręciło*, a innemu oczy stanę- 
Iły kołem i patrzą stale w niebo. 

W ubiegłą sobotę p. Nadolna przy- 
biegłą z płaczem do komisarjaia. 

— Rzucił na mnie urok! — krzyk» 
nęła +» przysłał mi 

diabła w pudełku! 

Ponieważ za nic w świecie nie chcia 
ła wziąć do ręki podejrzanej paczki, wy= 
stano posterunkowego. 

Było to niewielke pudełko z dykty, 
gesto abite gwoździami i 

okręcocę drutem 


| 


miedzianym. Przodownik Babańczyk, 


iku przerażeniu niewiasty, otworzył je 


yzorykiem j wytrząsnął zawartość uą 
urko. 


Ze skrzyneczki wyleciały trzy za- 
rdzewiałe uinale, okopcona 


czaszka kota 
czy też królika, jakiś żółwy proszek w 
papierku, kilka splecionych włosów, 
kawałek smoly. zasuszony nietoperz i 
krwią nabazgrany list tej treści“ 
„Przyłdę do ciebie wkrótce. 
Lucyper, książę piekielny”. 


Pani Nadolna jest tak tem przejęta, iż 
lęka się wracać do domu. Blaga o usta- 
wienię w jej pokoju warty policyjnej dla 
obrony przed-djabłami. Natomiast komi- 
sarjat usiłuje zbagatelizować 


niebezpieczeństwo, 


SC 
bi 


Przodownik Babańczyk poradził zde- 
sperowanej kobiecie, by dokoła swego 
łóżka nakreśliła elipsę kredą święconą. 
Szwazier-czarnoksiężnik na być pod- 
dany przesłuchaniu, TAK 


służąca jest tak samo człowiekiem 


|iak każdy inny fizyczny pracown.k. 


Jak już doniosła prasa, na podstawie 
porozumienia między związkami dozor» 
ców i służby domowej a min sterstwem 
pracy, powstał projekt ustawy, zmienia- 
jącej zasadniczo dotychczasowy: stosus 
nek między pracodawcami a służącemi, 


Przedewszystkiem przy angażowaniu 
nowej służącej każda gospodyni bsdzia 
musiała zawrzeć 

pisemną umowę, 
przyczem służąca otrzyma po spisaniy 
umowy 20 procent umówionej pensji, 

Umowa będzie okowiązywała coal 
mniej na jeden miesąc. Przy umowie 
kwartalnej obowiązuje 

miesięczne wymówienie. 

Pozatem w umowie mają być wymówio- 
na wszystkie roboty, których pracodaw- 
ca wymaga od służącej. Roboty nadzro- 
gramowe mają być opłaczne dodałlzo» 
wo. 

Ten punkt ustawy nasuwa pewne 
wątpliwości, 
otwiera bowiem pole do możliwych nae 

dażyć. 


Trudno przewidzieć wszystkie prace 
związane z gospodarstwem  domowem 
należy więc przypuszczać, że wynikną 
z tego powodu niepożądane konf kiy, 

Bardżo znamienny jost jednak. punkł 
nowej usławy, traktujący o tem, że 
zwracanię się do służącej przez „ty” be 

jej zgody nie jest dozwolone, 
Praca służącej może trwać od  godzi- 
ny 7-ej rano do 9-ej wieczorem, _ ale 2 
dwudojzinną przerwą podczas dnia, W 
niedzielę służąca kończy pracę 

o 4-ej popołudniu, 


Dalej ustawa przewiduje, że po rocziiej 
służbie służącej należy się dwutygodnia 
wy płatny odpoczynek i miesięczna grae 
tyfikacja, że służąca nie może spać w 
komórkach, że powinna otrzymywać 
razy dzienne posiłek, nie wolno wyma 
ać od niej froterowania podlóś przy pa _ 
mocy nóg, noszenia ciężarów, mycia zę 
wnętrznych okien na piętrach itd. 


Nowa ustawa stawia służącą w rzę« 
dzie pracown ków fizycznych, uznają 
cych zasadę: „równe prawa, równe obt. 
wiazki” — ale przez nieopracowanie per 
wnych szczegółów 
nasuwa możliwości zatargów między $ 

spodyniami a służbą domową. 
Miejmy jednak nadz'eję, że życie samm 
konflikty te załagodzi, © —str— 
GELET GTERTEWE NOO WE RETRO ES TEENE 
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Niezwykłe poruszenie 
w caiym świecie. 


Berlin, 21 lutego. 


(Tel. radiostacji berlińskiej). 

Naroszcie dręcząca cała ludzkość ta» 
jemnica otrzymanych przez radjo żna- 
lków z Marsa Została wyjaśniona. Do 
tvchczas, jak już donosiliśmmy, radjoapa= 
raty ziemskie odebrały nastepujące gło< 
ski: M A. D. A: M. E. D. U. Wczoraj 
nadeszły z przestrzeni międzypłanetar= 
nej głoski: B. A. R. R. Y.. co razem 2 
poprzedniemi tworzy słowa: MADAME 
DU BARRY. Jak twierdzą uczeni, mą 
to związek ze wspaniałym filmem (No 
wocześna Dubarry). który bedzie wkró 


ce wyświetało jedno z największych ká 
liódzkich, a 
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Nowoczesna Monna Vanna 


pod futrem nic nie nosiła 
i podawała się za baronową, choć była oszustką 


Romantyczny wypadek zdarzył się 
v tych dmach w Budapeszcie. 

Pol.cja aresztowała pewna damę. któ- 
ra od dłuższego czasu w foyer nalele- 
„gantszego hotelu zwracała na siebie no- 
wszechną uwage. 

W areszcie wyszło na jaw. że pod 
irogim futrem nieznajoma nosiła tylko 
lekka „kombinacje“. 

-Zdumiony policjant spytał ją, dłacze- 
go nie nosi sukni. 

Nieznajoma odpowiedziała. że zwy- 
kła chodzić zawsze zima, jak Momma 
Vann; zreszta zupelnie jest zbytecznem 
nosić suknię pod futrem, ponieważ palto 
gniecie sukienki j 

Po raz pirwszy dania ta ukazała sie 

przed sześciu tygodniami na eleganckim 
corsie. 
— Smukła, o jasno-blord włosach zwra- 
całą swoja urodą ogólną uwagę tem- 
bardziej, że była sama. bez towarzy- 
stwa. 

Często spotykano ją później w hal- 
tach najelegantszych hoteli. Zawsze sa- 
mą, oczy miała nieprzytomne | mgdy nie 
zdeimowała futra. choołażby w lokalu 
było gorąco. 

Dokała niej zaczęły ste tworzyć całe 
legendy. Jedni twierdzili, że fest to ro- 
syjska księżniczka, przyłaciółka zname- 
wo dyplomaty, który ją sprowadził do 
Budapesztu i tem zostawił. wyjechaw- 
szy do swei oiczyzny. 


„ Pewnego dmia nieznajoma znikła. 
więcej jej nie widziano i napewno pręd- 
koby o niej zapomniano, ale pewnego 
dnia ukazała się w dziennikach wiado- 
mość o jej aresztowaniu. 

Okazało się, że aresztowania doma- 
gały się liczne magazyny mód. Otóż pe- 
wna dama, podając asi? za barorową 
Klarę Petnchazy-Barta. kupowała wiel- 
ką ilość sukien, nie regulując rachtn- 
ków. Miejsca zamieszkania rzekomej ba- 
rono wej nie można było odna'eźć. 

Przedtem baronowa Petnehazy-Bar- 
ta wynajmowała dwa pokoje na eb- 
ganckiej ulicy. ,Gospodarzom się 
za primadonnę teatru. 

Gdy gospodyni przychodziła po za- 

płatę, opowiadała o swych ` boga- 
tych krewnych i o stosunkach w kołach 
arystokracji budapeszteńskiej. 

Policja długo nie mogła odnaleźć rze- 
komej baronowej. Przed kiku dmiami 
panenka z jednego magazynu mód spo- 
strzegła ją w pewnym hotelu i zażądała 
zaarcsztowania jej. 

Podczas badania wyszło na jaw, żę 
fałszywie przywłaszczyła sobie ona ty= 
tal baronowej. W rzeczywistości nazy- 
wa się ta pani Kitara Petnehazy i jest 
tancerką w podrzędnem variete, 

Policia głowi się teraz nad pytaniem: 
czy jest ona nerwowo chorą, czy tc. 


zwyczajną hochsztaplerka. 


Siedem Ślubów z jedną żoną. 
Rekord warjactwa i niewygasającej miłości zakończo- 
ny w gabinecie psychiatry. 


Pan Henry Siekinger i Żona jego Al- 
ein zjawili się po raz siódmy w swem 
życiu przed urzędnikiem stanu cywilne- 
gó z prośbą o połączenie ich węziem 
małżeńskim. 

Pierwszy raz pubrali się w roku 1922. 
ale ledwie upłynęło 4 miesiące wzięli 
rozwód. poto. by za niespełna kwartał 
stanąć znów na ślubnym kobiercu. 

Ostatni raz rozwiedli się małżonko- 
wie przed rokiem. 

Stało się po straszliwej awanturze, 
albowiem Ms.er Henry jest znanym 
uezgrabiaszem j w dodatku uprawia na- 


Pan Alvin jest także zwolenniczką 
tego sportu, 
Henry pochłonięty grą zamiast piłkę 


Emi 1 


miętnie grę w piłkę nożną. | 


Ara. 


M a 


ca AŚ 


fera. 

— Na szosie pabjanickiej — brzmia- 
ła odpow.edź. - 

Windham zastanowił się, co czynić, 
Do swego mieszkania jechać nie mógł, 
jeżeli zależało mu na tem, by oszczędzić 
nadal swojej towarzyszce przykrości. Nie 
ulega wątplwości, że Piasecki posłał 
iuż tam agentów. A więc do niej. 

— Pojedziemy do pani, dobrze? 

Z otworów maski spojrzały nań prze- 
straszone, rzeroko rozwarte oczy. 

— Do mnie? Nie, nie 
wolno... 

Nie pytał o powody, wiedząc z góry, 
że.i tak, niczego się nie dowie od tej ta-| 
jemniczej kobiety. Jechali przez dłuższy 
czas w milczeniu, mocno przytuleni do 
siebie. 

Nagle do uszu Karola doszedł dzieki 
arzytłumiony szum motoru samochodo- 
wego. Wyjrzai przez tylne okienko. W 
oddal. migotały dwa reflektory. 3 

+ Mòże to Piasecki — biysnęło mu! 


a mózgu. ; 


— Gdzie festekby?. — zapytał A 


wono.. nie 
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kopnął swą żonę. 

Coprawda było to nieszkodliwe, ale 
tak skandaliczne kopnięcie, *ż pani Alvin 
nie omgła pod żadnym pozorem wyba- 
czyć takiej zniewagi j rozeszła się z 
mężem. i 

Pech zrządził, iż w miesiącu po roz- 
wodzie eksmałżonkowie spodkali się 
przypadkiem w pociągu i postanowili 
już nigdy się nie rozłączać. 

Urzędnik stanu cywilnego, do kióre- 
go zgłosili się po udzielenie im ślubu, 
sprzeciwy się jednak małżeństwu į ode- 
słał oboje do lekarza psychiatry celem 
zbadania ich stanu umysłowego. 

Siedem razy brać ślub z tą samą 0- 
sobą jest nawet dla Ameryki warieckim 
rekordem. 
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33 
Powziął decyzję w jednej chwili. 
— ZŻawracać do miasta — zawołał do 
szofera, 
Taksówka zwolniła biegu j zatoczyła 
ostre półkole, Owe dwa reflektory zbli- 
żały się z w elką szybkością, 


ce w przeciwnych kierunkach samocho- 
dy zrównały się przez moment ze sobą. 


Mimo wielkiej szybkości, Windham do- 


strzegł w mijającym go aucie komisarza 
1 Ekmana, ` 

I oni musieli go dostrzec, gdyż zawró 
cii również z drogi. 


EXPRESS WIFCZORNY. 
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tragiczny splot nie- 
okiełznanych na- 
miętności ludzkich, 


niepowstrzymiany 


| Q rozpęd najdzik- 
| szych instynktów 


mężczyzny, 


szalejąca potęga 
miłości kobiety, 


która jest niewol- 
nicą własnych zmysłów. 


TF" ogr) { <dr A r Eag HE K FALTAS AE TAA ANAL GO 2 y A, 
NE P; 4 } 4 rd AE y oraren, COPIER A EE E S i Atamea" G 
PRE A PE AA ES GO KAR y ea TA ERGO RANA EL r A A EA 0 OŚĆ 


Całus pod mikrcskopem. 
220,000 bakieryj przeniesionych z ust do ust. 


Pocałunek nie szkodzi rano, w nocy jest jednak 
trucizną nad truciznami. 


irzała nań załzawionemi | 
mógł się oprzeć ich urokowi, Począł miy- | 


SZEEWOSA [A 38, 
Po halpis Viki seo dwa Die śleć intensywnie nad sposobami szlo czerwoną lampką 18 


Przebąkiwano fuż wprawdzie odda- 
wna, iż pocałunek należy do przyjemno- 


ści niczdrowych. 


Uczono nawet tego w wieku XVIII na 
pensjach żeńskich, a hrabina Rochefou- 
cauld nie chciała nigdy pocałować swego 
męża w usta, bniąc się choroby. 

Obawy te prysły. gdy pojawił się na 
dworze wersalskim słynny kawaler Man 
teluppi i do dziś nikt sie nie boi pocałunku 
Co będzie jutro — niawiedomo. 

Oto dr. Budensen, bakterjolog, zba- 
dał pod mikroskopem usta, których dot- 
knął pocałunek i wyiiczył, iż w momen- 
cie”pocałumku osiadło na nich 220,000 
bakterii. 

Były między nimi zarazki gruźlicy, 
tyfusu, chorób krwi, żołądka, influenzy, 
próchnicy zębów i wszelakiego rodzaju 
bakterje gniine i ropne. 

Słowem — baczność! 

Dr. Budensen zabrał się do stwierdze 

la, jakie usta są najniebezpieczniejsze 
dla zdrowotności publicznej. 

Owóż prawdziwą wylęgarnią bakterji 
są nasziminkowane wargi. 

"Zawierają one nie setki tysięcy, 


— Boże, mój Boże... 
— Tak bardzo pani się boi? 
= Boję się, ale nie ich... 
— A kogo? 
— Meža. 
— Przecie go tutaj niema... 
-— Jest, jest — odparła nerwowo — 
Om jest wszędzie... 

Nie chcę, żeby mnie o niego pytali, 
to nie im nie powiem... Nie dlatego, że- 
bym nie chciała, ale dlatego, że nie 
wiem... A oni nie uwierzą... Niech mi pan 


pieczeństwa.., 
Złożyła ręce jak do modlitwy i spoj- 


oszczędzi przykrości, a nawet —- dą 


oczami. 


ku. 

Świtały mu w mózgu różne karkołom 
ne pomysły, ale odrzucał je jako zbył 
niebezpieczne į niedostatecznie pewne. 
Nagie zawołał z ożyw eniem, 

— Mam już sposób, mam.. 

— Słucham pana... 


Po szosie minęły teraz za sobą dwa| e — Przebiorę się w czarne domino i 
samochody — jeden za drugim. Przeraź- | wysiądę z samochodu. Rzucę się do ucie 
liwy warkot wdzerał się w ciszę nocną, czki w przeciwną stronę. Wtedy oni bę- 


Karol, który przez tylne okienko ob- 
serwował ściósiącą go maszynę, skon- 
staiował, że przestrzeń zmniejsza się 
bezustannie. 

— Dogonią nas — mruknął do siebie. 

— Dofgonią? — szepnęła czarna da- 
ma, chwytając go nerwowo za rękę. 


a Taks Jadą prędzej od nas. 


Idą napewno mnie gonili, sądząc, że to 


pani. A pani tymczasem zdąży pojechać, 
gdzie tylko zechcesz. 


Zastanowiła się przez chwilę nad je-, 


go projektem, poczem odparła: 
— Dobrze, ale maski nie zdejmę... 
— Maska, to głupstwo. Tak į tak jej 
nie zauważą. Grunt — to domno. 


| bo niema dużo czasu.. Jeszcze Ł 


Nie) 


i przygarbiona, biegla w przeciwną slróe" 


| elektrycznych. 


dziesiątki milionów zarazków I mogą 
zniszczyć całą ludzkość. 

W pewnych porach pocałunek jest jo 
dnak względnie bezpieczny. 

I tak rano, po dokładnem wymycin 
ust, można się jeszcze odważyć na cału: 


Pod żadnym pozorem nie wolno fe 
nak całować w nocy, wtedy pocalek 
iest trurizną nad truciznami. 

Dr. Budensen zbadał usta dam powra » 
cających z balów i znalazł na ich war: | 
gach takie mnóstwo bakterji, że nie mogł 
się ich nawet doliczyć! 
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— Dobrze... 5 
— Więc szybko proszę się rornieras, 
2 nu 
nut, a dogonią nas niezawodnie... 

Zgasił lampkę, gdyż o to prosiła i po 
mógł jej zająć domino, które wciągnął 
na siebie. Przedtem dał jej swój plaszcz 
i kapelusz, 

— Stanąć na chwilę — zawołał do szó 
fera — a polem znowu calą  silą na- 
przód wedlug adresu, jaki wskaże ta pas | 
ni.. 
Szofer kiwnął przytakująco głową, 
Samochód zatrzymał sę w miescw 
poczem pomknął naprzód. Karo! pocha 
wycił wzrokiem numer, umieszczony pod 


— Przyda się... — mruknął do siebie 
Aulo, w którem siedzieli Piasecki $ 
Ekman zbliżyło się na odległość feilte 
nastu kroków, Silne refleklory oświeflie 
ły jakąś czarną postać n ewieścią, którą 


nę, 

— A ot, masz ją pan — zawołsł Exa 
man. 
— Kogo? 

— (Czarną dame. 

— Czy napewno? 

— Przysięsnę,. Widziałem, 
mino... Musiało się coś stać, Sanmi 

— Stać! 

Dwaj mężczyźni wyszoczyli z 
chodu, Biysnęły n.kłe świalelka lamps 


j 


Ziemia na złofej wadze 


N 


Międzynarodowa konusa 
celem określenia ciężaru 
zemi. | 


` Określenie ciężaru ziemi jest pro- 
blematem, którym nauka zajmuje się od 
dawnego czasu. Laikowi wyda się fan- 
tastycznym pomysł położenia ziemi nie- 
jako na wadze i określenia w centna- 
rach ciężaru tego kolosu., Problemat wv 
da się jednak mniej, fantastyczny. jeśli 
sobie uprzytomnimy pewnik naukowy, 
że siła przyciagania; Którą iedno ciało 
wywiera na drugie. przedewszystkiem 
zależy od masv obu ciał. Ponieważ śred 
nica kuli ziemskie: jest oddawna znaną 
(wynosi ona 12.750 klm.). a zatem łatwo 
można znaleść też i jej obwód — wystar. 
cza stwierdzić siłe przyciągania ziemi 
wobec jakiegoś przedmiotu. którego cię 
Żar jest znany. aby zbądać również ma- 
sę i ciężar ziemi.  ; i- 

Po tei drodze szli oddawna badacze. 
którzy: się tym probłeatem zajmowali, 
a więc anglik lord Gavendish, wegier, 
Eótvós. niemiecki fizyk Jolly i Inni. —, 
g<onstriowali oni szereg wielce sub- 
telnych wag które umoż! wiały określe 
nie sity przyciagania ziemi na kulę meta* 


lową i w ten sposób obliczali ciężar zie-` 


mi. 

Wyniki tych obliczeń byty naogół 
zgodne. Od wielu lat uchodzi za pewnik. 
że ziemia ważv 6000 trylionów ton.. 


6000 tryljonów ton! Łatwo wvmó-]. 


wić tę cyfre; ale rzeczywistość tkwiąca, 
poza tą cvirą. jest tak gigantyczna, iż 
trudno ja wyobrazić. = = ` > 

Współczesna wiedza nie zadawala 
isię jednak dotrychczasowemi badaniami 
© ciężarze. ziemi; chciałaby wyniki po- 
przednich badań poddać bardziej szcze- 
gółoweł kontroli, W tym też celu zebra 
ła się miedzynarodowa .komisia' uczo- 
nych — seolorów. fizyków itd. która 
przedewszystidem postanowiła przystą- 
pić do konstrukcii bardziej doskonałych 
aparatów mierniczych, 

Pierwszą część zadania — komstruk 
eję aparatu do zmierzenia shy przycią- 
ganła ziemi wobec ciała o ustalonym cię 
żŻarze — powierzono amerykańskiemu 
fizykowi, prof. dr. Heilowi, który: wła- 
śmie ostatnio wykończył swój Instrument 
Jest to — w dosłownem tego słowa zna 
czeniu — złota waga, gdyż istotną jej 
część stanowią dwie 50-zramowe złote 
kile. Są one umocowane do końców szta 
by aluminiowej. Wykonują one ruch wa 
badłowy — którego czas jest mierzo- 
By z absolutną dokładnością — pod 

wpływem przyciągania dwóch cyłin- 
firów stalowych, ważących po 80 kz. 
ały instrument jest zamknięty w klo- 
zu. z którego wypompowano powietrze 
wten sposób zneuiralizować oddzia 
wanie atmosiery. ` 

Obecnie, po dokonaniu konstrukcji te 
go Insirumentu. zbierze stę międzynaro 
Howa komisja do dalszego etapu swych 


gas. ą í, AIN 
Ile pobierają 
oficerowie polscy, 


a ile francuscy. - 


Wedle ostatniego „Journal Officiel" 
aposażenie oficerów armii francuskiej 
przedstawia się następująco: | 

Marszałek Francji pobiera recznie 
90.000 franków, co na polską walutę wy- 
nosi 25 tysięcy złotych; generał: porucz- 
nik — 63.095 fr., czyli przeszło 17 tysię- 
cy złotych; gen. major 42.750 fr., więc 
trochę więcej, niż 12 tys. zł. 

Uposażenie pułkownika wynosi 35.262 
franków, czyli trochę ponad 10 tys. zł. 

Majer pobiera 24.048 fr. czyli prze- 
szoł 6 tys. zł.; kapitan 19.764 fr., a więc 
przeszło 5.600 zł.; porucznik 14.472 fr., 


- czyli trochę ponad 4.100 zł, 


Podporucznik francuski uposażony 
jest kwotą 9.936 franków, ce po przeli- 
czeniu na złote wynosi ponad 2.800 zł. 


_ rocznie, w miesięcznym więc stosunku 


pobiera on około 237 złotych. 
Od powyższych sum odtrącane są pew- 
ne kwoty miesięczne na różne cele, 

W armji polskiej marszałek pobiera 
3.268 zł. miesięcznie; generał broni — 
1.591 zł.; gen. dywizji — 1,419 zł., genrał 
brygady — 1,247 zł, pułkownik — 731; 
ppułk. — 523; major — 473; kapitan — | 
365 zł; porucznik — 270 zł.; podporucz- 
nik — 226 zł. | 

Dane powyższe nie są zupełnie śc.słe, 
pobory zależne są bowiem miejsca 
pobytu, służby, stanu rodzinnego i t. D| 
danego oficera. 


„Chrzest“ tradycyjny włnem szampñskim nowego okręłu hle može bec- 
nie odbywać się w Ameryce z p.wodu zakazów antyafkoholowych. Holownik 


„Madison“ został wobęc tego „ocirzczony”.., mlekiem. E 


w obawie przed 


© SA) . L4 4 
Z pałacu jej Lenin 
Piękna tancerka Krzesińska, kochan 
Ka ostatniego cara Rosji, nie  gardząca 
jednakowoż względami wielkiego księ- 
cia Sergjusza, dostała rozkaz opuszcze- 
nia Petersburga, w: czasie, gdy monar- 
chja była jeszcze oparta na mocnym 
gruncie. Ale następca tronu, późniejszy 
car Mikołaj II wyjednał jednak dla swej | 
przyjaciółki pozwolenie na pozostanie 
w stolicy. ' cya p daje 
Po dwudziestu latach tancerce grozi 
ło nie tylko wydalenie, ale więzienie, a 
może nawet coś gorszego, i nie było już 
„Koli“ (tak tancerka nazywała swego 
kochanka) 'by ją ratował. 
Krzemińska w nocy, podczas gęstej 
mgły uciekała przed rewolucjonistami. . 
Już w pierwszych dniach rewolucji 
marcowej 1917 roku rozeszły się w Pe: 
tersburśu pogłoski, że Krzesińska ma zo 
stać aresztowana. Zdawała sobie ona z 
tego sprawę, że po obaleniu. caratu, ją 
przedewszystkiem zaaresztują i dla tego 
postanowiła uciec z Petersburga. . . 
Poczyniwszy niezbędne przyśotowa- 


nia, wieczorem 12 marca opuściła swój 


pałac razem ze swym czternastoletnim 
synem Włodzim erzem — podług zapew 
nień jednych miał to być syn Mikołaja II, 
inni twierdzili, natomiast, że ojcem tego 
dziecka n'e był car, ale jeden z wielkich | 
książąt. Razem z nimi opuścił pałac ba- 
letmistrz Władimirow. 

Krzesińska zabrała ze sobą tylko je- 
dną małą walizeczkę, by służba przy- 
puszczała, że wyszła tylko po zakupy i 
zaraz wróci. Dlatego też wydała polece | 
nie pokojówce, by nakryła do stołu i| 
przyszykowała herbatę do. jej powrotu. 

Ale Krzesińska nigdy już nie powrów | 
ciła do swego domu i z teso czasu o niej. 
zaginął wszelki słuch,  Niew adomo co 
się stało z kobietą, która ongi, przez swe | 
go kochanka kierowała losami Rosji. 

Z rozkazu tymczasowego rządu woj-' 


(stafnia kochanka cara, Krzesńska 
zemstą rewolucjonistów uciekła 
z. Petersburga. r EA 


wydawał rozkazy. 


ska zajęły pałac Krzesińskiej, a wszyst- 


ke znajdujące się tam kosztowności i; 


dokumenty zostały umieszczone w Ban- 
ku państwa, sz; 


Ruch machomelań- 


ski w Egipcie 


kierowany jest przeciwko. 
rządowi i parlame nowi. 


„| © Z Kairu donoszą o wrzeniu, panują- 
sem wsród studentów tamtejszego, słyn- 


nego 
Azhar. 
- - Powodèm tego wrzenia jest rzekomy 
zamiar rządu egipskiego zniesienia isla= 
mu, jako religi panującej, w Eg pcie. 


un.wersytetu mahometańskiego 


Niemal trzecia część studentów roze 
jechala się po kraju, aby agitować prze- 
ciwko rządówi : parlamentowi, w ṣa- 
mym zaś gmachu uniwersytetu odbywaą 
ją się wiece i wyglaszane są mowy prze- 
ciwrządówe. Agitatorzy, twierdzą, że par- 
lament prowadzi walkę z rel gją i żądają, 
aby lud powstał przeciwko temu. ` 

Dla przeszkodzenia , demonstranc'om 
ulicznym ze strony studentów, uniwer- 
sytetu strzegą oddziały woska, ale stu 
denci obrzucają żołnierzy kamieniam., ` 

= Jak stery rządowe 'przypuszcza'4. 
ruch ten popierany jest przez partję unor 
nistów byłego prezesa ministrów Siwara 
baszy, La .-..: À 

Bądź co bądź, znamienny test ruch 
religijny w Eg pcie i Arabii, pdy w Tur- 
cji Kemal basza usitie wsze! siemi spo- 
sobami osłabić wpływy duchowieństwa 
mahometańskiego . 


Wono bęzkara e 
` wymyś eć. 

A'e ty ko przez telef.n. 

to — w Weedniu 


' W zeszłym tygodn'u wyd? "len ż 
sądów wiedeńskich ciekawy wyrok o 
obrazę przez teleion. Mianowicie pz- 
wien kupiec wiedeński oświadczył ieie 
fonicznie swemu klijentowi, iż ten jest 
haniebnym oszustem, ponieważ nie pla 
ci rachunków. Kljent ponsi się orras 
żony i zaskarżył kupca do sądu o obra- 
PAR a GA 0) zaje 
Sąd jednak zawyrokował iż obraza 
przez telefon nie jest wcale kerysoJlia, 
ponieważ wyrazów obelżywycm w tym 
wypadku nie słyszał żaden św adsk, 
podczas gdy usiawa wymaga, bv je sty 


. W pałacu znajdowały się cudowne | szało conajniniej dwóch świadków. Wo 


dywany, drośocenne obrazy, 
meble i piękne rzeźby. 
Prowizoryczny rząd nie zaopiekował 
się jednak posiadłością ziemską Krze- 
s:.ńskiej. Jej pałac w  Strelinie został 
NEA z ziemią przez zrewoltowany 
Dziwnym zbiegiem okoliczności pod- 
czas rewolucji pałac 


antyczne 


bolszewickiej, 
Krzesińsk ej był główną kwaterą komu- 
nistów. Stąd Lenin wydawał rozkazy 
przeciwko rządowi Kiereńskiego. ` 

. Obecnie bolszewicy urządzili. w pa- 
łacu Krzes ńskięj wielki szpital ` 

_ Jak wiadomo, Krzesińska była war- 
szawianką, © 6% Mh. 
TOPE TTEJZ TRZY TOSA POZZO 


bec tego należy uznać. że obraza prz-z 
telefon nie jest czrazą w. znaczeniu 
prawniczem. Zgodnie z tem orzecze* 
niem, sąd wydał wyrok  uwalniający 
kupca od odpowiedzialnóści sądow2j. | 
Zaledwie jednak kupiec pełen radości: 
powrócił do domu, już dzwoni telzfoi 
Chwyta słachawkę.i słyszy: z tst swe 
go klijenta stek obelżywych wyrazów 
pod swoim adresem. które jednakże w 
myśl przed chwilą zapadłego wyroku, 
nie są wcale obrażające i nie są kary- 
godne! 7 E AE rób45 | Gd 
x ‘Na "podstawie. tego wyroku: wolio 
teraz w. Wiedniu bezkarnie wymyślać, 
ale tylko przez telefon. LG: 


Jak mężczyźni w przebraniu kobiecem 


Znana literatka duńska: Karin Michae- 


is odbywa, jak wiadomo, tournee z od- fto 


czytami po całej Europie, wygłaszając 
wszędzie. odczyt na' temat „Szczęścia i 
nieszczęścia w małżeństwie”. 

Przed tygodniem, będąc w Berlinie, 
prelegentka wybrała jednak inny temat 
i wygłosiła odczyt pod nęcącym tytu- 
łem „Kobiety między soba“... Na afi- 
szach, reklamujących prelekcię, widma- 
ło wszędzie zastrzeżenie iż dostępną jest 
ona wyłącznie dła kobiet. Poufna jednak 
kwestia: co mówią między sobą kobie- 
ty była zbyt ciekawą dla rozmaitych 
przedstawicieśi płci brzydkiej, tó też 


zdarzyło się, 14 kilkunastu panów przy- 
brawszy się w strój kobiecy „przemy- 


„przen ycali się“ na odezyt Karin Michaelis. 


cto sle“ w ten sposób na salę odczy . 
wą. X 


Obecnie, po krótkim postoju w Wis 
dniu, p. Karin Michaelis udaje się z. od- 
czytami do Szwajcraji, Czechosłowację 
Holandii, Norwegii Szwecji, Finlandi 
a na końcu do Rosji. W mału pisarką 
duńska brać będzie udział w kongresie 
lekarskim w Franaensbadzie, gdzie otna- 
iać będzie interesującą kwestje związ» 
ku, jaki istnieje między chorobam? kos 
bsecemi, a duchowemi przeżycamń ko- 
bet. Będzie to osobkwy fakt, iż laik i ta 
kobieta, zabierze głos wśród najpoważy 
niejszych reprezemtańnuw Świała fetat; 
skiego - 
z e Z 


Siatkówk 


a w Łodzij 


Ar —— 


“Warszawa — Łódź 40: 881. 


o UPRA: R LUA 


Wszystkie rozegrane w niedzielę apolkania asele 
że piękny ten sport zaraz po rozkwicie. uwiądł. 


Niezliczone razy przestrzegaliśmy . na | żyn szkolnych. Przesunęły się bowiem 

em miejscu, aby siatkówki nie. depopu- |przed naszemi oczyma najlepsze nasze 

yzować, aby nie zadowalniać,się lau- | drużyny, u których brak zaprawy i ru- 
mi i nie SPOCZĄĆ na laurach, lecz wziąć |tyny był bardzo widoczny. 


ię jeszcze energiczniej do pracy i 'pie- Å 


eznować. to dziecko' Łodzi. 
Slatkówkę . bowiem łódzka A 
izkolna i jej wychowawcy. fizyczni,. zi- 
þetnie śmiało mogą nazwać :własnem 
dzieckiem. Oni to przecież dali począ- 
dek jej rozwoju i doprowadziii ią do 
wzglednie wysokiego poziomu. 
"Na nic jednak nie zdały się te hawo- 
ływania, a rezultatem tego stanu rzeczy 
jest niedzielna. . oficjalna, pierwsza po- 
rażka z zamiejscowym  przeciwiiikiem, 
który ami się takiego sukcesu spodzie- 
wał, a przed niedawnym jeszcze czasem 
we śmiałby nawet marzyć o mim, 3 
Przyczyna tego złego mie tkwi nma- 
wet w tak zwanym; przysłowiowym, 
słomianym ogńfu. Litdzj do pracy, wzetę 
dnie do zorganizowania mistrzostw zna- 
lazoby się poddośtatkiem, a młodzież 
szkolna stanęłaby również bardzo licz- 
nie do walki o honor barw swych za- 
kladów natkowych. Cała jednak tajem- 
nica, dlaczego w r. b. mistrzostw niezor- 
gamizowano, zostawie zdaje się wyjaś- 
tona faktem. że nauczycićle wychowa- 
wa fizycznego marnie uposażeni dają za 
to uposażenie tyle, ile od nich” objęty 
orogramem szkolnym - podział godzim 
wymaga. W wolnym: zaś czasie zmusze- 
ni om są ciężko pracówać, aby móc wy- 
żyć ze swemi rodzinami. A że za poza 
programowe prace. nikt. im nić nie da, 
tecz w najlepszym razie wyrazi jeszcze 
swe- niezadowolenie, „trudno się, więc 
dziwić że trudna i miewdzięczna praca 
idla idei ustąpiła miejsca pracy dla ehle- 


þa. Nauczycieli wychówania fa izycznsgo ż 


'zmus'ła do tęgo, jeszcze i ta okoliczność, 
że wszystkie niemal szkoły. prywatne, z 

powodu rzekomo słabej frekwencji Uczą 
oej stę: młódzieży,” obańżyły. im uposa- 
żenie o 25 procelt, e 

l dlatego właśnie . „sport szkolny w 
Łodzi  rajmitsza i najódpow 'edmiejsza |; 
rozrywka dla młodzieży, mie osiąznąw- 
Szy „jeszcze należytego szczebla Św ezo |. 
rożwoju.. osiądł ha mieliżnie,. nie rozw: > 
nąwszy: żagli. Zbytecznem chyba będzie 
iwym'eniać tych, którzy za ten stań rze 
czy: odpowiedzealność ponoszą. a którzy 
to zło ża “jednem poc. 'Agnięciem mogliby 
usiniąś. . 

 Zaoszczędziliby Oni swej młodzieży 
przedzwszystkiem takich przykrych we- |. 
spodzianek, jaka ją w ‘niedzielę spotkałą. 
Bowietn' U. D.'S. nie. znalazłszy opar: a 
na swych wy chowawcach, a pragnąc 
skóntrolować swè“ 'siły,” samorzutnie 


sprowadziła „zamiejscową drużynę, po A 
to, aby jej wiec, a! zdaje się, ŻE io kac 


„owo nie „wyszła ona „ta swoje. Nie ma 
jednak ztego, coby ` na dobre: nie. wyszło 
jak mówi przysłowie: Należy bowiem 


„mieć nadzieję, że, fakt ter trafi wreszęie 
do przekonania- tym, „których. obowiąz- í 


kiem-jest i duchowe - i fizyczne wycho- 
wame młodzieży i. obudzi: ich: z tego, 
wierzymy, chwtowego. letargu. 
„Poziom. gry. w Sjatkówkę obniżył się 
zacznie. Stwierdził śmy” w niedzielę 
u wszystkich naszych, najlepszych dru- 


świadczyło, -że drużyna ta pracuje nad 


I tak mistrz. Łodzi, Miejskie seminar- ' 

jum nauczycielskie żeńskie, zwyciężyło! 
wprawdzie, dobrą do niedawna. drużynę 
P. S. H. p. Ostrowskiego, ale wyłącznie, 

dzięki wybitnym jednostkom pochodza- 
cym.z dawnej lepszej szkoły. Wstawia- 
ny zaś narybek mie sprostał zadaniu, 


wskutek czego grę prowadzońo 'bez| 


tempa, bez kombinacji i bez emocji. Obie 
drużyny grały daleko poniżej swej kla- 
syi formy. 

Tak samo i TZ im. Szczaniec 
kiej, faworytka publiczności, mająca tym 
razem potężną podnietę, łaką była chęć 
zrewanżoówanią. się za. porażkę, ponie- 
sona od Gimn. żydowskiego przed tygo- 
dniem. I aczkolwiek rewanż ten nastą- | 
pił, lecz ani w przybliżeniu nie w takim | 
stylu, ami też różnicy punktów, jak się 
tego. spodziewać należało. Jej gra była 
wprawdzie celową, a opanowanie pilki 


sobą, lecz brak liczniejszych s poważ- 
nych spotkań spowodował, że grała ona 


nerwowo, bez tego, charakteryzującego | © mistrzos" ts Palsa: przys: ast 


ją niegdyś, błyskawicznego tempa; 
pewności sżebie i wiary we własne siły. 

A co to będzie, gdy maturzystki i ma- 
turzyści opuszczą drużyny? Wtedy trze 
ba będzie całą pracę od początku zaczy- 
nać, z powodu tegorocznej przerwy. 

U. D. S., mając za przeciwnika dru- 

żynę stołecznej „Polonii“, przeciwnika 
zupełnie nieznanego, którego już z tego 
powodu nie należało lekceważyć. AU. 
DiS; wygrawszy: pierwszą, zlekcewa- 
żyła go, co się na niej zemściło. 
Prócz tego zestawienie drużyny” by- 
ło.mylne i z gruntu dyletanckie w czem 
dała się zauważyć ręka samych graczy. 
Bowiem pechowieć rózdzieliiby grają- 
cych. w ten sposób. „że. w obu szeregach 
i | znałeźliby się i strzelcy ł obrońcy. A tym 
czasem U. D. 5. miała.w jednym -szere- 
zu samych strzelców, w drugim zaś ta- 
kich, którzy ich pracę miweczyfi swą 
anemija. (Malinowski), .przekraczaniem 
lin} górnej-dolnej (Linka i Malmowski). 
Na wysókości zadamia stał. tylko Welnic. 
'|Hajek i Chłodziński. Jednakże Hajek, 
widząc bezproduktywność, wysiłków 
zdenerwował się į w końcu grał słabo. 

* Warszawianić grali bardzo ambltnie 
i dobrze w obronie, słabiej zaś w ataku. 
Orientowali się natomiast świetnie, choć 
|by z tego względu żę widząc, iż nie ta- 


Aki djabeł straszny, opanowali wkrótce 


sytuację . i zwyciężyli 9: :15, 15; 10, 16:13 
== 40:38, . 

i Gra’ jednak ob: drużyn nie PRS ami 
ciekawą, ani ładną. Warszawa podbi- 
jała pitke- zbyt wysoko, czem zarazili 
się" i łodzianie, zwalniając w ten sposób 
1 tak żółwie temno. Gra straciła urok. 
Organizacja dobra, sedziowie Wzo- 
TOW.. 

W. Koszykówce, Hertha zwyciężyła 
Y-M. CE. wysokocyfrowo. Brak tre 
mingu u tej ostadiiej i świetna orientacja 
przyczyni iły się do zwycięstwa Herthy. 


7,14 | 4 


Adi 


LN TE 


' Zastępca. | Zakrzewski (Polonja) 


W. cyrku warszawskim odbywają M walki tęancuskie 0. triot. mistrza Polski 
Zdjęcie nasze rzy asy? moment walki Stetzwalda (Zagłębie Saary) z Poos. 
` chołem (Frankfurt), 


(I dień zawodów narciarskich w Zakopanem. 


Zakopane, 20 lutego. 

Trzeci dzień zawodów _narciąrsk: 

naszym 
zawodnikom dalsze zwycięstwa. 

W biegu na 18 kilometrów o mistrzo 
stwo Polski pierwsze miejsce zajął No- 
wak (Czechosłowacja) 1 godz. 32 min, 25 
sek. drugi również czech  Nemetz R 
godz, 32 min, 25 sek, trzeci Bujak 
zef (Sokół) 1 godz. 33 min. 4 sek, iar 
ty Motyka J, (Sokół) 1 godz. 33 min. 34 
sek., piąty Motyka zisław, szósty 
Czech Bronisław, siódmy Wende (Cze- 
chosłowacja). 

Dalsze miejsca zajeli Bićm; © Bujak, 
Kuraś, Krzeptowski I, Carlon (Szwecja) 
Rattay (Austrja). 

WYNIKI KONKURSU w KLASIE 
STARSZYCH. 

Pierwsze miejsce K, Schliele, (SN; T, 
T.) 1 godz. 40 min. 9 sek, drugie ja 

leks. Schiele 1 godz. 43 min. 15 s 
EZZIEEM 


Nie było ma b. K.S. 

w ping-pongu.. 
Łódź, 22 lutego. 
- Pisma doniosły, że w ubiegłym ty- 
godniu odbyło się międzyklubowe spot- 
kanie w ping-pongu między drużynami 
Ł. K. S.a klubem Turystów. Wynik te- 
go spotkania był 5:1 na korzyść pier- 
wszych. 

Proszeni. jesteśmy 0 podanie, że po- 
dobne spotkanie nie miało wogóle miej- 
sca, albowiem barw klubu Turystów 
broniło zaledwie dwóch Z a 
talanowicie: M. Stolarow _ Kulawiak. 
Reszta zawodników 
przygodnych widzów. 


ch | (Czechosłowacja), drugim Bujak 


a "się z, H 


Wspaniałe zwycięstwa wojskowych narciarzy polskich. 


W klasie I: pierwszym był ZZ 
(Polska), trzeci Motyka Zdzisław, czwar 
ty Wende, piąty Biem. 

W II klasie; pierwszy Nowak Wł. 
sypki 1 £ odz, 32 min, 21 sek. 

Motyka J. (Sokół), trzeci Szóstak 
(So 6ł), czwarty Kawa Franciszek (Czar 
ni Lwów). 

W III klasie: pierwszy Czech Bronis. 
ław ($.N.T;T.) Ei 36 mi, 41 sek. „drugi 
Szóstak K. (ŚN.T.T.) 1 godz 37 min. 13 
sek., trzeci Jabłoński (S/N.T.T.) czwar= 
ty Makowski (S.N.T.T. 


MISTRZOSTWO ARMJI NA 18 KLM 
| Wyniki o mistrzostwo zespołów aT« 
mji polskiej, rumuńskiej i czechosłowac= 

Koj. na 18 klm, w o ólnej klasyfikacji: 

pierwszy patrol polski porucznika Wój: 

cickieśo. 
Drugi patrol czechosłowacki kapita« 
na Giegota; trzeci patrol rumuński porg 


|cznika Saganesku, czwarty patrol polski 


porucznika: Kwaśnicy, piąty patrol .pol- 
ski kapitana Spyrlaka. 
Kobiece mistrzostwo Polski. Bieg 
kaś | o mistrzostwo, Start na Gubałówę 
ce, Meta na Wilczniku. Bieg ukończyło 


9 pań. 
za Loteczkowa — 


W. I klasie: 
32 min. 26 sek., a na Ziętkiewiczowa 
Bogucka Hy 


Ela, trzecia Bogucka. 
w II ; pierwsza 
druga a Benkowska, trzecia Lendówna. 
ogoda się cokolwiek ustala i przyp: 
szczać należy, że dalsze zawody odbędą 
się już w dobrych warunkach. 
Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ 
doskonały: skoczek szwedzki  Cerlsoy 
przy, próbnych skokach na Krokwi. Mia 
nowicie upadł na głowę, przeskoczywe| 
40 metrów. Nie stało mu się nic, nas 
ił sobie tylko guza. 


« 1 


Walne Zgromadzenie W. Z. 0. P. N. 


Delegaci na zebranie krakowskie otrzymali wolną. 
rękę w głosowaniu w sprawie ligi. 


~ W dniu wczorajszym odbyło się wal- 
ne zgromadzenie warszawskiżg5' oktęgo 
wego związku piłki nożnej. Jak' wiado- 
mo pierwsze zebranie wskutek zatargu 


jaki powstał w chwili wyborów nowych | 


władz zostało przerwane i odłożone do 
dn'a wczorajszego. Prezesem: został p. 
mair. Estman, vice-prezesami: Kabosz i 
los pz ką 


W.G.:i D, p. Antośkierwicz aroni, De 
legatami na walne zebranie P.Z.P.N. w 
Krakowie p. Kabosz Ruszecki i Piotrow 
ski fPolonja). 

Walne zebranie po przeprowadzorój 
dyskusji udzieliło swym delesatom ws 
nej ręki przy głosowaniu w Spray $ l- 
g À 


DEL ZIAJA „EATKESS WIELZUWNY". 


GSTATNIĘ wiApomóośi 


„| RADIU-TELEGRAF | TELEFON 


| 


w 


| tod P 
LWA 

Niechaj magistrat łódzki nie l 
b.erze ztego przykładu! i 


a” mk 


` Maę'strat w Wilnie 


opodatkował rozporzą- 
dzenie M. S. Wew. 


Wilno, 22 lutego. 
Min. spraw wewnetrznych wydało 
zarządzenie, nakazujące właścicielom i 
administratorom lomów wywieszać na 
„bramach domów ogłoszenia o wolnych 
„lekalach z oznaczeniem wysoności ich 
komornego. i 


Kudowa cerkwi rzez : sowieł kozacki. 


"Urzędowy organ sowiecki widzi w tem 


obaw „konirrewolucji* psychologicznej 
i chyczajowej. 


Moskwa, 22 lutego. Sowiet okręśowy, w którym, jak 
„Prawda”, urzędowe pismo sow et- fw:erdzi „Prawda”, rew ustławodaw- 
sie, opowiada o fakcie, który zdarzył stwu sowieckiemu, zasiadają bogaci ko- 
się w kozackim obwodzie  Kubańskim, zacy, właścicicie kilkunastu i kilkudzie- 
na Kaukazie pólnocnym i św adczy wy» s.ęciu dziesięcin ziemi rolnej, wydał na- 
bitnie o formach, które przybiera nie- tychmiast żądane pozwolenie. Na tem Wykonując rozporządzenie minister- 
jednokrotnie ustrój sowiecki na prowin- się jednak sprawa nie skończyła. ~ |stwa spraw wewn. szereg właścicielh ł 
cj. rosyjskiej oraz o dążeniach sowietów , owiet stanicy Pawłowskiej uchwa- administratorów dmnów w Wilnie wy- 
prowińcjonalnych. | lit z wlasnych funduszów kredyt w wy-' wies'? żądane ogłoszenia na bramach do- 
Chodzi mianowicie o ło, iż w stanicy sokości 10 tys. rubli na budowę cerkwi: mów, 
Jawi miae, w ckręgu Kubaństim roz ji przekazał te pieniądze w gotówce pro Jakle było jednak ich zdziwienie, gdy 
poczęto przed wybuchem wojny świa'o-, boszczowi parafji. zaś dyrekcja cegielni po k'Iku dniach otrzymali z magistratu 
wej budowę cerkw. prawosławnej. Wsku, sowieckej w okolicach stanicy Pawłow wileñskiero rachunek na poczet podatku 
tek wojny budowę tę przerwano i stan skiej sprzedała komitetowi budowy na: od osłoszeń. 
ten trwał do końca r. 1926. | wyjatkowo dogodnych warunkach po- | Magistrat w'leński «podatkował mla- 
„W końcu tego roku przyszła ludność trzebną dla zakończenia budowy $ma- nowicie powyższe ogłoszenie w pier- 
mie scowa do przekonania, iż nadszedł "chu cerkiewnego cegłę. wszym dn'u po 1 zł. 25 er, w drugim 
czas zakończenia budowy cerkwi. Kilku! Pismo sowieckie widzi w tem wszy- dniu po 40 zr. od sztuki. Sprawa nie wy= 


zł 20 


14 


Po 


Po 


40082 
49386 


kozaków wraz z proboszczem  parafji stkiem groźny, z punktu widzenia komu-| maga chyba komentarz 19099 
zwrócili sę do sowietu okręgowego z nistycznego, objaw „kontrrewolucji” psy š i A i 29535 
prośbą o pozwolenie na zbieranie skła- chologicznej i obyczajowe. 5 


dek na budowę cerkwi wśród ludności | zka 
miejscowej. 


L'ga 


Anglia 
arzyjmie provozycie ro7- 
brojeniowe prez. Coolid- 


Strasziiwa burza 300 


nad amerykańskiemi 


. . ? 17, 
zwalczania tańców amery» brzegami. i 3 sa | Ateh 
iaig N k. 22 lutego, owy Jork, 22 lutego. |54376 
kańs' ich. awy gor Kei „New York World" psze iż gabinet 24876 


26432 
31230 
33155 
35707 


Wzdłuż północno-wschodn'ego WY= angielski w zasadzie wyraził zgodę na 
brzęeża od Maine. do Delavare szalej | propozycję rozbrojen'owe morskie pre- 
burza nienofowana od 50 lat. Fale mor- | zydenta Cooldge'a. Odpowiedź angiel- 


Paryż, 22 lutego. 
Z inicjatywy paryskich lteratów t 
artystów kaburetowych zawiązana z0- 


stała liga. mająca na celu zwalczanie (skie w niektórych punktach zalały ląd | ska jest oczekiwana w tych dniach. 2277 
PZ pap lekat pęki BAR na. kika kilometrów wgłąb. Straty spo- 40576 
A : a wodowane przeż fale morskie segaja S s 41513 

m oraz przywród na scenach Franc | wijów dolarow, Ruch okrstowy ks] Żywcem zasypani |474 
ine wyparte przez pomysły amery- | Całkowicie mmemożliwiony. Cały szereg pustelnicy w Szwa'carii. 54052 
ńskie. | mniejszych statków padł ofiarą burzy. i 57023 

À WER ZD wi Eazylea, 2 Zlutego. {60112 


„Trhbune de Lausanne" donosi iż w , 606025 
okolicy Lougeboryne osuwające się ma- |71216 
sy zemi zasypały pustelnię, w której; 73083 
Vaea dwu zakonników benedykiy- | 75324 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 


Niesamowita opowieść filmowa, osnuta na le najnowszego ar 
cydz €la znakomitego powieściopisarza 


H. H. EWERSA 


(autora „ALRAUNE”) 


STUDENT 
z PRAGI 


w której główną rolę gra naj”enialniejszy trarik Światowy, 
bezkonkuręncyiny aktor ostatniej doby 


KONRAD VEIDT 


Momenty pełne satanicznej grozy, ścinające 
s krew w żyłach! i 
Oryc!nalny 


oyw PieloOna Papuga 


wykona specjalnie ułożony repertuars ładałący sięz -apitalnych 
plosenek studenckich. 


Symfoniczna orkiestra pod dyr. L. KANTOTA. 


Począfek w dni powszednie o g. 4.23. 


Ceny sprzedaży detalicznej 
za tuzin Nr 1-03 1 dol amer 
% OLLA jestud 'wodniona naj. 
* starszą przodującą markę 
4 światową, udow: nione na; 
bezpieczniejszą, 

| OLLA ma udowodniono naj- 
większe rozpówszechnienie 
Pełna gwarancja za każdą 

sztukę 


MIE 


Zastępstwa i zlecenia 
na Lwów ı 


przyrmuje 


Ma omów KOKNIS/GIN 
Lwów, Św. Anny Ne 3. 


Stomat0i0g 


Chor. szczęk, dzią- 
set. podoiebi: nia, 
z*b dołów i t p 

Od 1.3 1 7-9, w nie 

| dz elę 11-2 


i be. 
A LAWKOWC 
|Cror, skórne we- 
neryc ne: pł ivwe 
Konstantynowsta I. 
; Go 45 i 
"muje a 9— 
Pi 


Na żądanie poważne referencje 


Repruię | lekan -dentista 


biel znę F HDONI paysi sen: 


wszelką staranoie | 

a'edrogó. UI Piotr (przyjmuje w iecz od 4 — 5 

kowska 255 m 4- |nicy przy ul. Piotr. [Dls niezamożnych 
olicyna 2 p tro kowski: į 294 ceny lecznic. 

codzierńme td godz. 


z AKARKA 2—ł wiecz. 


` 


tp" 


Dr med. 


W Łodzi zł 4.00 miesięcznię.—Zamięjscowa 5 zł. ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz milimetrowy 


miesięcznie —Zagranicą 7 złotych miesięczni = 
Odtoszenie do domów 40 groszy 


Prenumeraty: Ogłoszenia: 


tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zagr 


Redakcja | Administracja Plotrkowska 49 
Telcfony redakcji 27-24 36-13, 36-44 


Godziny przyjęć redakcji 6—7 
po poł Rękopisów fiezamówio= 


Telefon administrucji 22-14 + = = — nych mie zwrawą Się = = = 
Za wydawnictwo „Republika" Sp z ogr. odp. Władysław Polak 'W drukarni „Republiki Łódź I atrkowska © Il Y T” 


NE TO EO e: m 
Wyaaz wyptańych ' stawek przeglądać móżńa 
codzienne daemó w 'edynej najuiękśżej 

najstarsze! | nejszczęśliw=zej ko ekturzę 


Warszawa, Marszałkowska Ns 146 


| Bielańska 3, 
| Krórwska 43 


GA: Losy do 1 kl. fSte: Lot Pańs'w. 
sa tamże już do nabycia, Wygrane powiększo 
= ły milionów na zł. 18 milionów Popyt 
wie ki, A 
nośpiesżyć $ię z kupnem łosu Czas nagli!! 
Cena losów nie zmieniona 1, i, 1/4 zł. 10, 1/2 


Wielka wygrana ał, 200.000 na nr 67018 
mA padla w naszej koiekiurze. SA 
| z z WR WE E O WERK 


35780 


psan gowsya H 
Tel. 49 ” 66 


E LICHTENSTEIN | S-ka, 


lup w oddziałach kolekiury: 
Krak, Przedm. 37 
Nalewki 42 


Gm. Grand Hotelu 


IDIBKOWSRA 72. 


Przewiduje sę brak losów. Redz mv 


1/1 zł. 40, — Firma egz od t, 183 


Konto P, K O. +374 


loíezja państwowa 


V klasa— 11 dzień ciągnienia. 


100.000 zł. Nr. 70671. 

10.000 zł. Nr. 78182. 

3.000 zł. na numera: 9160 40832 52603 
63003 71734 72633 78741. 

Po 2.000 zł. na numera:-1167 10676 
22094 29190 29439 43104 59438 64972. 


1.080 zł. na numera: 9254 14866 


47666 62924 63464 63969 72904. 
- 699 zł. na numera: 
47567 49117 58144 61510 63613. 

Po 560 zł. na numera: 732 3722 4324 
5139 7369 15066 16414 24979 37204 39691 


24509 38736 


41591 41784 43526 46932 48495 
51482 57412 63076 64344 67850 


78012 74497. 
| Po 400 zł. na numera: 1179 2905 2961 
14665 8685 9767 11597 11415 119/3 18733 


19996 22116 23362 25169 25685 
30027 36667 36909 30935 38767 
43010 45310 47587 55145 50565 
62479 63015 67294 69239 69787 


70032 73453 73597 75085 77955 79260. 


zł, na numera: 16 332 931 1508 


2641 3447 3498 4253 4469 4527 5269 5092 
5622 6235 6456 6814 7299 7327 7994 8371 
6587 10194 10530 11212 12399 14662 14991 


19915 
23988 


16872 18374 19618 
22461 23801 23817 
24633 24920 25178 25508 
27070 28021 29153 29647 
31466 31556 31596 32729 
34187 34337 35217 35291 
36467 37215 37560 37992 
38813 39338 39538 40538 
41781 43638 43817 44361 
45247 45407 45570 45811 
47813 50612 51885 52746 
55343 55942 56035 56614 
57714 57725 58075 59288 
63153 63329 63370 63987 
66960 68588 60330 69684 70618 
71682 74990 72258 72333 72358 
76456 77528 77519 77672 78190 


15929 
22120 
24530 
26540 
31336 
33914 


38777 
41455 
45002 
47644 
55056 
57072 
60769 


18682 79671. 


LECZNICA | 


lekarzy specjalistów i gabinet dentye 
styczny przy Górnym Ryńki, == 
Pietruowsua 294, tel. 22 89 
p'zy przystanku tramw, pabjanickich), | 
przysmuje chorych w chorobach wszyste 
kich soecialności od g. 10 rana do Gej 
vo poł. Szczepienie ospv, analizy (M9 
czu, kału, ktwi, Diwocin etc) operacje 
anstrunki, 
Porada 3 złota. 

— Wizyty na mieście, — 
Zabieci i opra je od umowy, Kąpiele 
świetlne, Naświefjania lampą kwarcowj 
wą. Zęby sztuczne, korony złote, pią. 
tynowe i mosty. Roentgen. — 
W niedziele i święta do godz. 2 pó poł 

| 


buwie trwałe, | 
zgrabne, tanio 5 
na raty. „Kredyt” 
Nawrot 15.1p. X 


[echot uleczalna! 
Fenomenalny | 
wynal.zek„Eułonja' 
zademonstrowany 
specjalistom. 
się w domu wyle- Powy podręcz 
czycie z prema ny na pasową 
nego słuchu, szumu damską robotę. Zas 
i cieknięcia z uszów menhoła 14, m. i4 
wj ię wieje 

nia. Pouczającą 
o, a, bez Agacie 
płatnie na żądanie. we è 
„EUFONJA* Liszki w firmie „Widzewe 


ska Manufaktura” 
pod Krakowem. | na imię Wieczorek 
Stefania. 24 


My pokoik ume-! ===- 
FE blowany poszu-| Qiteno”rafii wyucza 
kuje na kiika razy darmo listownie 
irodalom, Oferty. Redakcia Stenogra- 

o „Expressu” pod fa Poishiego, Ware 
ABE 


|szawa, Szczygla 12 
(na stronie 10 szpalt) 


W. TEKŚCIE; | 


40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe ł zaślubin. po 


o 100 proc drożej. Za terminowy druk | 


ogłoszeń administr: -aie odpowiada. Drobne 10 gr- Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 grą 


Ożłoszenia kolorowe (minimalna włelkość - Ewierć strony) 100 procent drożej, 
+ „Redaktor odpow. Józef Burman. , oR 


